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wykryła dziś rano na ulicy Piotrkowskiej 92 


$toboinicy wygrzeńali x dolu Rkioaczneśo 
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Urzędnicy żądają 
podwyżki cen wytobów 
momnopolowychh 
_ Warszawa, 23 listopada. 
(Tel. od wł. korespondenta) 

Wczoraj odbyło się zgromadzetńe za 
rządu centralnego związku urzędników 
państwowych, na którem po bardzo bu 
rzliwej dyskusił postanowiono wystapłć 
bardzo zdecydowanie o podwyżkę pei- 
sji urzędnikom państwowym, Zarząd, 
: {lako źródło pokrycia tego nowego wy- 
datku, wskazuje rządowi na 
MOŻLIWOŚĆ PODWYŻSZENIA CEN 
WYROBÓW MONOPOLU TYTUNIO- 

WEGO I SPIRYTUSOWEGO. 

Urzędnicy państwowł uważają, że 
alkohol może podrożeć nawet o 20 proc. 
co pozwoliłoby podwyższyć  bardziel 
wydatnie pensie urzędnicze. 

Dowiaduię się, że władzę monopolu 
państwowego 
SĄ PRZECIWNE TAKIEJ PODWYŻCE 

SWOICH WYROBÓW, 

sądząc, że zmniejszy to znacznię kon- 
sumcję. 


Dzieci piją 
Kuratorjurna walczy z ta 
klęską 


| NR. 323 


fkości 
| Łódź, 23 listopada. I CZASZKĘ MĘŻCZYZNY, 
Dziś około godziny 9-ej rano na pod- oraz męski skórzany pasek, 
wórzu domu przy ulicy Piotrkowskiej 92 O powyższem zawiadomiono natych- 
dokonano strasznego odkrycia. Robotni-| miast odnośny komisarjat policji, który | 
cy asenizacyjni, zajęci czyszczeniem dołu | niezwłocznie skoomunikował się z poli- 
Miz natrafili na głębokości 5 me | cją śledczą. 
trów na twardy przedmiot który y 
3 a podwórzu domu przy ulicy FIOTr- 
Maki pac iść że postanowili $0| yowskiej 92 wkrótce przybyli przedsta- 
wydobyć z nieczystości, wiciele władz śledczych, którzy 
Okazało się, że była to ZARZĄDZILI DALSZE POSZUKIWA- 
KOŚĆ LUDZKA, NIA, 
Robotnicy, grzebiąc dalej w jamie kloa- W chwili gdy piszemy te słowa, ro- 
cznej, po pewnym czasie wydobyli jesz- botnicy prowadzą jeszcze energiczne po 
cze cztery inne kości ludzkie, a wreszcie szukowania, lecz narazie nie zdołali jesz 


2; 
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Nareszcie! 

Chodniki na ul. Siofrkow- 

skiej będą naprawione 
Łódź, 23 listopada. 
Jak się „Express“ dowiaduje, w dniu 


(TeL od wł. koresp.) l 
dzisiejszym rozpocznie się wreszcie grun | 
towna naprawa chodników, na niektó- Przed dwoma dniami donosiliśmy o 


rych odcinkach ulicy Piotrkowskiej. Na- | przeprowadzonych w Warszawie areszto 
prawa chodników prowadzona będzie w | waniach wśród komunistów, W ciągu o- 
Aras YA Panka Zi statnich dwuch dni badano aresztowa- 
stwierdzono, oły i wyrwy powodują ; Stali de 6 

upadki przechodniów, kończące się czę- | Tych i w trakcie bada o Fa 
sto tragicznie. w ręce policji wpadli tym razem główni 

W miarę funduszów, przed nadcho-| PROWODYRZY KOMUNISTYCZNI, 
działający na terenie Polski i tworzące 


Ery Fonkia a Bej na 
e OŚC c i R 

AA ME RU ak centralny komitet komunistycznej partji 
polskiej (KPP). 


Obecnie policja podaje do wiadomo- 
ści prasy nazwiska  najpoważniejszych 


Warszawa, 23 listopada. 


Wolnego wyboru 
komornika 


nieznanego mieżczyżmiuy 


cze odnależć żadnych części 
ZWŁOK LUDZKICH, 
prócz poprzednio wydobytych. 
Czaszkę I pięć kości przesłano luż 
do prosektorjum, celem poddania sekcji. 
Jak nam komunikują dotychczas jesz 
cze nie zdołano ustalić, jak długo zwło- 
ki znajdowały się w jamie kloacznej, a- 
mi też wieku, lub Innych danych, doty- 
czących tajemniczego mężczyzny. 
Naieży przypuszczać, iż chodzi tu o 
JAKĄS ZBRODNIĘ, 


która zostanie przęz władze policyjne l 


wyświetlona, 
(ag.) 


$rzywódcy fkomunistyczni 


aresziomwami przez policję stołeczną 


sowieckiej, dr. Maksymiljana Horwitzą, 
dawniej dziąłacza PPS-u. 

IZAAK GORDIN, 
przed dwoma tygodniami 

OPUŚCIŁ WIĘZIENIE ŁÓDZKIE, 

gdzie odsiadywał kilkuletnią karę za pra 
cę komunistyczną, 

Bronisław Berman, 

Golda Alter, sekretarka KPP. 


który dopiero 


komunistycznych. 

Lejb Biederman, przewodniczący biu 
ra zagranicznego KPP. 

Roman Matys, główny skarbnik cen- 


Łódź, 23 listopada, 
Jak się „Express* dowiaduje, kura- 
torium okręgu szkolnego łódzkiego ©- 
trzymało z ministerstwa zarządzenie 
wszczęcia energicznej walki z alkoholiz- 
mem wśród młodzieży szkolnej. Zarzą* 
dzenie to wydane zostało z tego wzglę=- 
du, iż stwierdzono, że wśród dzieci szkol 
nych szerzy się nałóg alkoholizmu w 
zastraszający sposób. 


Autobusy w mieście 
nie Mogg się zetrzymymwać 
` Łódź, 23 listopada, 
Jak się dowiadujemy, łódzkie staros- 
two grodzkie wydało wczoraj organom 
policji polecenie pilnego przestrzegania, 


bv autobusy, przeznaczone do komunika- 


cii podmiejskiej i międzymiastowej, pod 
żadnym pozorem nie zatrzymywały Się 
w mieście, na przystankach tramwajo- 


Zarządzenie to ma zapobiec nienczci- 
węj konkurencji autobusów z tramwaja- 
mi, która w ostatnich czasach wzmogła 
się bardzo. Pasażerowie będą więc mogli 
wsiadać do autobusów tylko po za obrę- 
bem miasta lub na stacji autobusowej. 


Tardieu otrzymał 
votum saufoaomnmia. 
Paryż, 23 listopada. 
(Telegram wi. „Expressit”). 

Obrady parlamentu francuskiego prze 
ciąznęły się do późnej nocy ubiegłej. Pod 
koniec obrad parlamentu premier Tar- 
dieu postawił ponownie kwestję zaufania 
dla swej polityki. Po głosowaniu udzie- 
lono za votum zaufania 335 głosów, 38 
przeciwko 251 głosów. 


domatają się kupcy 
łódzcy | . 

Łódź, 23 listopada, 
< Jak się „Express“ dowiaduje, sfery 
handlowe w Łodzi zamierzają wszcząć 
akcję w kierunku uzyskania prawa wol- 
nego wyboru komornika, przy egzekwo- 
waniu należności od niesumiennych wie- 


aresztowanych: Są to: 4: 
DR. KAMILLA HORWITZ, kierow- 
niczka wydziału kobiecego, 
Dr. Kamilla Horwitz jest słostrą słyn- 
nego komunisty przebywającego w Rosji 


Jadwiga Olszewska, redaktor odezw 


tralnej KPP., przy którym w chwili are- Biała śmierć 
RAK EE całą kasę centralny zbyć dowy sd zmarie wskutek 
komunistyczną, New York, 3 listopada, 


Policja sądzi, że w ręce jej wpadł ca- (Telegram wł. „Expressu”) 
ły komitet centralny KPP, Według wiadomości, nadchodzących 


rzyciel. 

Prawo wolnego wyboru komornika 
ma przyczynić się do szybkiego przepro- 
wadzenia wszystkich formalności, zwią- 
zanych z egzekwowaniem wierzytelnoś- 
ci, podczas gdy stan dotychczasowy po- 
wodował, iż na wyznaczenie terminu li- 
cytacji czekać trzeba było niekiedy do 
5—6 tygodni. 


16 stopni! 
Ani mniej, ami więcej 
Warszawa, 23 listopada. 
(Telefonem od wł. koresp.) 
Wobec licznych skarg podróżnych 
na temperaturę w wagonach kolejowych, 
która raz jest zbyt niska, a raz przypo- 
mina temperaturę łaźni parowych, mini- 
sterstwo komunikacji wydało zarządze- 
nie, że podczas zimy w wagonach kolejo- 
wych temperatura winna wynosić 16 st. 
C. Obecnie ministerstwo komunikacji we 
wszystkich wagonach osobowych umie- 
szcza termometry. $ 


Bydgoszcz, 23 listopada 
(Telegram własny „Expressu*) 
Dziś w nocy około godz. 2-ej przybył 
do biura województwa urzędnik Bole- 
sław Lendzien i uda? się do swego fosie 


na drugiem piętrze, Dozorcy wydało się 
podejrzane przybycie do biura urzędni- 


P 23 Mstopada. 

(Telegram wł. „Expressu”). A 

Clemenceau walczy nadal ze śmier- 

cią, Nocy ubiegłej cierpienia chorego by- 
ły tak wielkie, że 

jęki jego rozlegały się na całem podwó- 

rzu przez całą noc. 
Obecnie chory uspokoił się trochę. Wed 


$amobójczy skok 


z okma urzedu wojewódzkiego 


Clemenceau umierający! 


$trasziiwe męki wielkiego mega stanu 


ka o tej porze I poszedł za nim. W chwi 
li, kiedy wchodził do pokoju ujrzał już 
Lendzienia, 
wyskakującego oknem na bruk. 
Lendzien doznał złamania podstawy 
czaszki i przewieziony do szpitala, wal 
czy ze śmiercią, h ; 


ług oświadczenia lekarza dr. Reiga cho- 
ry czuje obecnie ulgę, lecz nerki jego już 
nie spełniają swej funkcji. Chory leży 
cały czas nieprzytomny, yskując na 
krótko przytomność. Serce i płuca dzia- 
tają w zupełnym porządku, ale wstrzyma 
na czynność nerek powoduwie, iż gas | 
ulega wewnętrznemu zatruciu, = 


ze wszystkich stanów, cały kraj został 


nagłe ogarnięty falą silnych mrozów. Do 
tychczas 20 osób straciło życie. 


Dwóch oficerów 


zabitych w katastrofie 
samochodowej 
Paryż, 23 listopada 
(Telegram wł, „E 
NaRa aoaia z irc Ke 
stąpiła w dniu wczorajszym międ: 
bat i Kenitra katastrofa samachodu woż 
skowego, w którym znajdowało się 5 o- 
ficerów hiszpańskich. Dwuch zostało na 
miejscu zabitych, a reszta w stanie cięż. 
kim odwieziona do szpitala: 
| 00 Sw WW) r IWONA ara ec |) 
WPŁYWY Z MONOPOLI PAŃSTWOWYCH 
w październiku r, b, wynoszą 80.046 000 zł., pode 


czas gdy w tymże miesiącu roku zeszłego wyro- 
siły one sumę 76,552 tys. zł, 


PKP OTRZYMAŁY w ciągu ubiegłych 10 
miesięcy 2.810 wagonów towarowych i 168 wago- 
nów osobowych. 

Wszystkie te wagony zostały wykonane cał- 
kowicie z materjału krajowego w wytwórniach 
polskich. 
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mie w operefce, lecz=w życiu 


af to Kozma sprzedał swoją żone 


Targ na dziewczęta 
ki, jednakowoż jej treść zapożyczona zo 
stała z życia. W niektórych okolicach 
Węgier do dziś zachował się zwyczaj 
urządzania targu na dziewczęta, W cza- 
się takiego targu każda młoda dziewczy 
na usiłuje oczarować chłopaków wdzię- 
kami i szatami, 

Nieraz się zdarza, że miłość wybu- 

od pierwszego wejrzenia; nieraz od- 


znamy z operet. | 


mięsa i mąki, może wziąć, 
zooa Skąpy Vajda tak się zirytował 
ni 

| Kozmę do sądu, Weroniki zaś wcale do 
swego domu nie wpuścił, Całą wieś se- 


Cworośańć 


wę, a zawst 


otrzymaniem umowy, że zaskarżył do innej wsi, 
| wd R na nowęm miejscu znajdzie prę|gdy nawet życie prywatne jest często 


aabywcę na żonę,,. 
SEB:<Z 


zmałżzerjmsici 


bywają się na miejscu zaręczyny, a daw POZhklejong i skłciejony przez... 
niej, gdy kościół nie mógł w te sprawy|iiiiŻaumaice czekolada 


wglądać, odbywał się zaraz i ślub. Naj- 
ałynniejszy targ na dziewczęta odbywał 
się w miejscowości Gaina, dokąd ściąga- 
Rz męska z całego Siedmiogro- 


Lecz w Stedmiogrodzie dochował się 
też zwyczaj sprzedawania żon, czego 
najlepszym dowodem proces, jaki się te 
raz odbył przed sądem rumuńskim, 

Czeladnik młynarski, Kozma, 
śliczną i powolną mu żonę. 
chłop Vajda był jego sąsiadem; 
starzec, wdowiec bezdzietny, 
skarżył się on, że mimo bogactwo, czuje 
się zupełnie osamotniony, życie wcale 
go, nie neci, Jeden ze znajomych pora- 

ził mu, Eai się ożenił, to odmieni go na- 
pewno. Gdy Kozma dowiedział się o za- 
miarach starca, zwrócił się do niego, że 
chętnie odprzeda mu swą żonę. 


Vajdzie pomysł ten bardzo się podo- 
bał, a że świadłkci tej rozmowy był 
PYPE UNO PA gminny, e odra- 
zu mo yło przystąpić do spisania 
tak zwanej ap ję której warumki 
brzmiały tak: „Kozma sprzedaje Vajdzie 
swą żonę Werrnikę, stanowiącą praw- 
nie jego własność. Sprzedawca nie żąda 
żadnej zapłaty, wzamian za co nabywca 
obowiązany jest zapisać cały swój mają- 
tek Weronice. Po śmierci nabywcy jego 
żona z całym majątkiem przechodzi zno 
wu na własność sprzedającego. Sprzeda- 
wca zobowiązuje: się następnego dnia po 
spisaniu umowy w obecności osoby urzę 
dowej dostarczyć nabywcy Weronikę z 
odpowiednią ilością wódki, mięsa i mą- 
ki Sprzedawca ma prawo odwiedzać 
Weronikę dwa razy na tydzień”. 


Punktację podpisano, a na dzień na- 
stępny Kozma zamówił cygańską orłkie- 
stre i wiosłkowego sędziego, pragnął bo- 
wiem wykonać umowę uroczyście. 
Wraz z nim przed dom Vajdy przybyła 
ślicznie ubrana Weronika. Sędzia zapy- 
tał przybyłą czy przychodzi z własnych 

ara, — a Wiem, cù Znaczy 
dla żony posłuszneń 

Sędzia uważał, że z punktu widzenia 
ładu i moralności wszystko jest w porząd 
ku, zapytał więc jeszcze  Vajdę, czy w 
myśl umowy gotów jest przyjąć Weroni- 
kę. Dlaczego nie — rzekł Vajda, — prze 
cie ją kupiłem; ale nie mam obowiązku 
brania jej z pustemi rękami; gdzie jest 
obiecana wódlka, mięso i maka 

Urażony Kozma odpowiedział na to, 
EERE IVES: WOEN TRR TRAN 


Automaty z parasolami 


Łodzianki, które nie lubią chodzić z 
parasolkami, bo to psuje ogólną linję pœ- 
staci, a które w razie deszczu wystają 
godzinami po bramach, znajdą w takich 
razach deskę ratunku, jeżeli „automaty 
z parasolami“ przyjmą się w Londynie, 
Paryżu I Berlinie, a następnie I do nas 
zawędrują. 


Z tym projektem mianowicie wyje- 
chał właśnie z Nowego Jorku do Nie- 
miec niejaki Paweł Krüger, który zamic- 
rza utworzyć towarzystwo akcyjne do 
budowy odpowiednich automatów | do 
wyrobu parasoli, któreby można w tych 
automatach dostawać za wrzucone mo- 
nety. i 

Koszt zaopatrzema się w parasol 
wynosiłbv około jednego złotego, za co 
miałoby się parasol o mocnym kiju, zro- 
biony z woskowanego papleru, a tak, 


mia? 


trwały, że nie tylko stanowiłby ratumek 
dla sukien w razie nagłego deszczu, ale 
mógłby być użyty kilka, a nawet kilka- 
naście razy. 


Przed sądem berlińskim stanęły w 
tych dniach dwie bardzo eleganckie da- 
my, Gertruda i Lili. Lili była oskarżona, 
Gertruda skarżąca, a przedmiot sporu 
stanowiła filiżanka gorącej czekolady, 


którą Gertruda wylała na twarz i na sul- 


knię swojej przyjaciółki 
jeszcze dwu policzków... 

Tę brutalną scenę, pomiędzy dwiema 
dobrze wychowanemi paniami w publi- 
cznem miejscu, tłumaczy fakt, że Ger- 
truda była żoną męża Lili, a mąż Ger- 
trudy był mężem Lili. 

Jednem słowem cała historja była je 
dnym z epizodów dzisiejszych pogma- 
twanych stosunków małżeńskich. Mał- 


z dodatkiem 


żeńistwo z miłości pomiędzy Maksem a | na 


LIM, żyjące w zgodzie od trzech lat, za- 
PEHA się z małżeństwem dla pie- 
niędzy, zawartem przed kilku tygodnia- 
mi, przez Dagoberta i Gertrudę. 

Ta przyjaźń skończyła się, iak się 


wziął za żonę LiH. 


CL LLL Pm 


RG NA DZIEWCZĘTA 


Waighkam 
osnuty méla 
taajżezuaznóctj i 
Żyjemy w czasle, w którym wychó« 
dzi mnóstwo dzienników o pierwszorzę 
dnej wartości informacyjnej; w czasie, 


że sprzedał my tylko żonę, więc wódki, | dzia śledczy wzywać musiał jako świad- | gdy nawet gabinety ministrów, kuluary 
skąd mu się ków, Oczywiście, sąd umorzył całą umo parlamentów, biura rządowe, salony dy 
y Kozma przeniósł się | piomatyczne czy kulisy giełd żadnych 


zdaje się, nie mają tajemnic; w czasie, 


przedmiotem rozmów i ciekawości ludz- 
kiei Wszystko dziś się włe I wszystko 
mówi. 

A mimo to jest miejsce, hermetycznie 
zamknięte przed wszystkimi ciekawvml 
i niedyskretnymi, gdzie się nie plotkuje, 
gdzie nikt nie chce się wydać godnieje 
szym przez to, że opowie, czego się do 
wiedział lub zgadł, gdzie osoby, zamie- 


Wielka, bliska poufałość nie odnowi-| szane do spraw ważnych, umieją mil- 
ła się, ale panie spotykały się chętnie | częć jak groby. Tem miejscem jest Wa- 
ze sobą poza domem i rozmawiały 0| tykan. 


wspólnych swoich małżonkach. 


Najlepszym | ostatnim tego dowodem 


Niedawno taka pogawędka odbYWa- | jest łańcuch układów | rokowań, które 


ła się w cukierni przy czekoladzie, przy | miała uwieńczyć ugoda Watykanu z 
czem każda z nich starała się wmówić oiron RokowatiA te były bardzo 


w drugą, że ją mąż zdradza. 


długie, papież otaczał się licznym! dorad 


Gertruda twierdziła, że Dagobert jest|cami, pytał o opinię kardynałów zo 


motylem, który nie podaruje żadnemu 
kwiatkowi, na co Lili odparła, że Maks 
Gertrudę zdradza, ale tylko z jedną ko- 
bietą, a w ciągu kłótni, która z tego po- 
wstała, pokazało się, że tą „jedną kobie- 
tą“ jest właśnie Lili, jego pierwsza żo- 


I oto jest przyczyna wyłania czekoła 
dy przez Gertrudę na Lili i grzywny 100 
złotowej, jaką sąd nałożył na porywczą 
Gertrudę, a skutek jest taki, że małżeń 
stwa oba znowu się rozeszły i znowu są 


na drodze do skleienia się w pierwotnej 
formie. - 


często tego rodzaju przyjaźnie kończą. 
Oba małżeństwa się rozwiodły, poczem 
Maks ożenił się z Gertrudą, a Dagobert 


| e mm nam 


„Dałoj śramoślnyje* 


Hasło w Rosji ciasie popularne 


wiedkich instytucjach naukowych. Arty- 
kuły przeciwko prof. Tarle pisane były | 

iegalki wskiemu było pierwotnie po- 
członka partji komunistycznej. Artykuły | wierzone członkowi partii komunistycz- 
te pisał Zacher z polecenia partyjnego nej, Kelergwi. Ale po zaznajomieniu się 
komitetu komunistycznego, nie zgadzając | z treścią prac prof. Jurowskiego, Keler 
się z ich treścią, Gdy się artykuły Zache odmówił udziału w krytyce tych prac, 
ra y w prasie ieckiej, autor ich | zaco , oskarżono go o zdradę i również 
| wystosował do prof. Tarle list, w którym | usunięto z partji. 

ETU 


wszystkich krajów. A gdy kardynał-se= 
kretarz stanu zaprosił ciało dyplomaty= 
czne dla zwiastowania mu wielkiej no- 
winy, nic jeszcze o ugodzie nie zdolało 
przedostać się do wiadomości. Do tego 
stopnia umlano dochować tajemnicv. że 
w poczekalni Watykanu, bezpośrednio 
przed wyjaśnieniem ugody, ambasador 
niemiecki oświadczył. iż nie widz! ża- 
dnej możliwości pojednania się Watyka- 
nu z Kwirynałem. 


Zakonnice-mulatkl 


w Afryce południomwef 


Nazwa „kolorowy” — coloured — 


= oznaczą w Afryce południowej pochodze 


nie od rodziców, należących do dwu ras, 
białej i czarnej. Przez zakładanie takich 
mowicjatów czynniki kościelne starają 
się ułatwić dziewczętom mulatkom moż. 
ność wstępowania do kongregacji sióstr 
tego rodzaju, co jest zgodne z misyjne» 
mi wskazaniami Ojca św. 


Arystokracja złodziejska 


to przesiepcy, kradnący Giżuterje 
fradxzieże u iubiiterów wymagaja pomysłowości i sprytu 


Z powodu paru wielkich Kradzieży | sobu, który opisał w swoich pamiętni. 
klejnotów, dokonanych w ostatnich kipl [ian 
w Niemczech, przy których złodzie | Korzystając z dość powszechnie uży- 
je zdołali ukraść, w oczach właścicieli, í wanej metody badania prawdziwości ka 
kamienie wielkiej ceny, jeden z urzędni- | mieni szlachetnych, że się na nie chucha, 
ków policyjnych ogłosił bardzo cenne i| w celu stwierdzenia, czy para ma nich 
pożyteczne dla jubilerów uwagi, szybciej czy powolniej znika, Manulescu 
A więc twierdzi, że złodziei Klejno- | wyzyskiwał go do swoich celów, 
tów trzeba podzielić na dwa różne typy. sklepie w obecności jubilera brał 
Jeden to są zwykli złodzieje, którzy tak | do ręki klejnot, a równocześnie w dłoni 
samo jak inni włamywacze, pracują przy ; miał ukryty falsyfikat. Zbliżywszy dłoń 
pomocy łomów i wytrychów, drugi zaś! dg ust, przy chuchaniu, chował prawdzi- 
typ. to łotrzyki „wyższego“ stylu, któ- | wy klejnot pod językiem, a fałszywy 
rzy cię nie wahają okradać jubiletów w | kładł potem napowrót na ladzie jubile- 
Ka kakóy a tych łotrzyków al” p atak kaszlu dawał 
z ty ma sw ozorny u dawał mu zaraz 
własny system, który tak często stosuje potem sposobność wyciągnięcia z kiesze 
aż go wyda w ręce policji. ie ci bo-| ni j bnej chusteczki i przytknięcia 
wiem wychodzą z fałszywego założenia, | jej do ust, a z chusteczką klejnot wędro- 
że jeżeli jakaś metoda dziesięciokrotnie | wał do jego kieszeni. 
się powiodła, to musi za jedenastym ra-| Znany jest także następujący „kawał”. 
zem tak samo się powieść. Jakaś „dama'* wybiera w sklepie jubi- 
A więc mniej wyrafinowani z tych, lera kosztowne ozdoby. odczas gdy 
eleganckich przeważnie, drabów postę- | jest jeszcze w sklepie, wchodzi żebrak. 
ją wten sposób, że w sklepie każą so-| Jubiler go naturalnie odpędza, ale dama 
ie podać dużo  biżuterji, Oglądając, | jest miłosierna i wrzuca mu do kapelu- 
wprowadzają pomiędzy nią nieporządek ; sza, czy też czapki, jakąś monetę więc i 
ażeby jubiler nie mógł się zorjentować, | jubiler czuje się obowiązany do dania 
a w odpowiedniej chwili ukrywają w kie | jałmużny, Nie wie jednakże, że ten żeb- 
szeni jakiś upatrzony klejnot. |rak był wspólnikiem damy“ i że z jej jał 
Istnieją jednakże o wiele bardziej mużną wpadł do jego kapelusza także 
skomplikowane podstępy. Osławiony | skradziony kleinot. 
| złodziej, Jerzy Manulescu, używał spo- Jeżeli jednak chytrzy są łotrzyki, to 


PA zdobyć się na chytrość talche $- 


rzy. 

Jeden z londyńskich jubilerów wyna- 
lazł sposób, odróżniania sumiennych 
niesumiennych klientów i podpatrzeń, 
Z z mich ma złodziejskie skłonności, 

upiec ten umieszczał na swojej la- 
dzie, nibyto zupełnie swobodnie leżący 
ipia zapomnienie pozostawiony wiel- 
ki í piękny brylant. W rzeczywistości 
jednak ten brylant był pokryty płytą 
szklaną, takiej czystości i tak umiesz 
czoną, że jej nikt nie widział i nikt nie 
wiedział o aiej, prócz samego jubilera. 

Naturalnie Klienci spostrzegali „za 
pomniany'* brylant i z mimowolnych, al. 
bo wyrafinowanych ich ruchów jubilee 
poznawał, z kim ma do czynienia. Jeżeli 
naprzykład gość udawał, że brylantu nie 
widzi, a posuwał ku niemu rękę, albo 
jeżeli go nakrył, niby przypadkowo czap 
ką, aby razem z nią potem go zabrać, to 
jubiler już wiedział kto przed nim stoi, a 
z tych doświadczeń nauczył się niejedne 
go podstępu złodziejskiego, którego po» 
tem umiał unikać. 

Nie zawsze jednak kradzieży klejno- 
tów złodzieje dokonują w sklepach. 
Dość często okradają podróżujących fu- 
bilerów, którzy wożą klejnoty w szczelw 
nie zamkniętych puzderkach, przymoco« 
wanych pasem do ciała. ">. 


—— — 


Krwawa zbrodnie łodzianina 


EXPRESS* 


MWespół x kochanka zamordował jej męża 
zbrodniczą para—skazana na bezterminowe więzienie 


Łódź, 23 listopada, 

(d) Przed kilku dniami w miejscowo- 
ści Melun pod Paryżem odbył się 

sensacyjny proces łodzianina 
Jana Orzechowskiego i młodej czeszki, 
Zatopilowej, oskarżonych o zabójstwo. 

Orzechowski przed kilku laty wyemi- 
grował 2 kraju, nie mogąc nigdzie zna- 
leźć zajęcia, Znalazłszy się we Francji, 
wkrótce dzięki pomocy znajomych o0- 
trzymal pracę w fabryce w Melun, gdzie 
dość dobrze zarabiał. Młody robotnik po- 
czątkowo czuł się bardzo nieswojo na ob- 
cym gruncie, Dopiero w ostatnich miesią- 
cach, gdy poznał piękną czeszkę, zaczął 
się już przyzwyczajać do nowych wa- 
runków życia. Zatopilowa, mimo, że była 
mężatką, odwiedzała go codziennie w 
jego mieszkaniu, zabierała go stale do re- 
stauracji I teatrów, płacąc stale za niego. 

— Mąż mój jest dosyć bogaty — mó- 
wila mu. — Szkoda twoich pieniędzy na 
zabawy. 

— A czy on nie domyśla się, że ty do 
mnie przychodzisz? 

— Może się nawet domyśla, ale on 
mie śmie się wtrącać do moich spraw. 

Wobec takiego oświadczenia, młody 
łodzianin uważał znajomość z czeszką za 
bardzo korzystną. Pewnego wieczoru nie 
wiasta ta, która go gorąco pokochała, 
odsłoniła całkowicie swoje karty. Oświad 
ke oną Orzechowskiemu, że chcia- 
aby 

zgladzić ze świata swego męża, 
by zostać jego żoną. 

Orzechowski po pewnem wahaniu u- 
legt zbrodniczym podszeptom kochanki. 
Następnej nocy udali się w dwójkę do 
mieszkania Zatopila. Czech, który wie- 
dział, iż żona zawsze późno powraca do 
domu spał już w swym pokoju. wk 

Zbrodnicza para zamordowała go kil- 
ku closatmni, RAE 

zadanemi młotkiem w głowę. 

Po zabójstwie upozorowali oni napad 
rabunkowy. Zabrał zabitemu zegarek, 
kilkaset franków | rozmalte rzeczy, a 
następnie po uszkodzeniu zamków drzwi 
wejściowych, ulotnili się z mieszkania. 


Zatopilowa sama udała się na policję 
wprost po dokonaniu zbrodni. 

— Nieszczęście! — zawołała, zale- 
wając się łzami — zamordowano mego 
męża, — Wróciłam właśnie przed kilku 
minutami do domu i stwierdziłam, że w 
czasie mej aieobecności włamali się do 
nas bandyci, którzy zabili mego najuko- 
chańszego małżonka. 

SEEETZ 


Bóika 

W dniu wczorajszym w czasie bójki 
w mieszkaniu przy ulicy Kielma 12 zo- 
stała dotkliwie poturbowana  28-letnia 


, nowskiego przed domem ur. 46 został po 
bity 24-letni Hersz Gleman. 


Poszkodowanym pogotowie udzieliło | PIZ 


pomocy, 
GLI 


Policja wszczęła natychmiast docho- 
dzenie, które w pierwszem stadjum o- 
pierało się na zeznamach Zatopilowej. Po 
kilku dniach do władz zgłosił się jednak 
jedeu z sąsiadów zamordowanego cze- 
cha, który oświadczył, że krytycznego 
wieczoru widział Zatopilową i Orzecho- 
wskiego, wymykających się chyłkiem z 
mieszkania. Na podstawie tego oświad- 
czenia policja skierowała już śledztwo 
we właściwym kierunku ł w rezultacie 
osadziła parę morderców w więzieniu. 


KOSZTOWNY SEN 


Na sprawie, która odbyła się w sądzie 
przysięgłych w Melun, oskarżeni przyz- 
nali się do winy. 

— Ta kobieta była moim szatanem — 


mówił łodzianin. — Ona mnie do wszys-|- 


tkłego namówiła. Przed zbrodnią napo- 
ila mnie wódką, a gdy znaieźliśmy się w 
jej mieszkaniu dała mi do ręki młotek i 
kazałą mordować. Uległem jej, bo jes- 
tem człowiekiem słabej woli. 

Sąd skazał zbrodniczą parę na bez- 
terminowe więzienie. 
NIAE 


po bardzo rmmiłej litrach 


Łódź, 23 listopada, 
| (d) Wczoraj wieczorem, gdy p. Án- 
toni Karbiński wychodził z domu, na uli 
|cy przystąpił do niego jakiś chłopiec 1 
į wręczył mu liścik od jego znajomych 
jCankowskich. Treść listu była krótka, 
| ale wymowna: 

„Antosiu! Przybywaj na imieni- 
ny. Cztery piękne dziewoje czekają 
na ciebie, Będziesz zadowolony. 

Cankowscy” 


P. S. 

A nie wstępuj po drodze do knajp 
ki, bo nawet naszej wódeczności nie 
potrafisz wypić. Czekamy!" 

P. Karbiński oczywiście skorzystał 
z zaproszenia. Cankowscy nrzywitali 
gościa z wielką radością, a wszystkie 
cztery siostry właściciela mieszkania 
rzuciły mu się na szyję. 

W małem, ale bardzo dobranem to- 
warzystwie czas upływał bardzo szyb- 
ko. Około północy, gdy p. Antoni, we- 
dług własnych obliczeń, wytrąbił około 


_]35 kieliszków czystej, począł odczuwać 


dziwne zmięczerie. Nie chcąc jednak 
przerywać miłej zabawy, wyjął z kie- 
szeni dwa 50-złotowe banknoty i, poka- 


Syy je całemu towarzystwu oświad- 
czył: 

— Mol kochani, dość już tu siedzimy, 
zapraszam was wszystkich do knaipy. 
Forse mam... Widzicie... 100 zł.... 

Odpowiedzi już nie usłyszał, zale- 
dwie bowiem zdążył zaprosić miłych to 
warzyszy zabawy, nagle zapadł w ka- 
mienny sen, trzymając w ręku owe dwa 
banknoty. 

Obudził się dopiero o świcie przy 
stole, przy którym odbywała się liba- 
cja. Cankowscy w międzyczasie poło- 
żyli się do łóżek i smacznie chrapali. P. 
Antoni przypomniał sobie, że przed 
snem wyjął z kieszeni pieniądze, lecz 
nigdzie nie mógł znaleźć banknotów. 
Wszczął więc alarm i zbudził wszyst- 
kich domowników, oskarżając ich, że 
mu ściągnęli gotówkę. 

Cankowscy, oburzeni tem posądze- 
niem, wyrzucili go za drzwi. 

Karbiński udał się wprost do komi- 
sarjatu, gdzie opowiedział o swych no 
cnych przejściach, Wdrożone dochodze 
nie, celem ustalenia okoliczności zaginię 
cia dwuch 50-złotowych banknotów. 


` 
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Cfhazało się, te śoma 
jest niewinna 
Łódź, 23 listopada, 

(d) Przed kiku miesiącami w Qór: 

kach pod Łodzią dokonano morderstwa, 
Wędrowny kupiec Adam Wawrzyńczak 
został w swem mieszkaniu zarąbany sie- 
kierą. Władze policyjne, które zawlados 
miono o zbrodni, początkowo nie mogły 
absolutnie ustalić jej przyczyny, anl też 
wykryć sprawców. 
Mord, jak stwierdzono, nie mfal pod 
łoża rabunkowego. Z mieszkania nie zgi- 
nęty żadne rzeczy, a Wawrzyńczak padł 
ofiarą zabójców w czasie, gdy przy stole 
spożywał kolację. 

Policja prowadząc energiczne śledze 
two zwróciła uwagę na fakt nieobecności 
żony Wawrzyńczaka, która wyjechała z 
Górek klika dmi przed zabójstwem 1 pos 
wróciła dopiero na pogrzeb. Sąsiedzł mła 
dej koblety twierdził naogół, iż żyła ona 
bardzo źle ze swym mężem | kłóciła się 
z nim przy każdej okazji. Było to zresz= 
tą bardzo niedobrane małżeństwo. Waww 
rzyńczak, liczący już przeszło 50-tkę, 
prowadzi! bardzo * spokojny, pracowity 
tryb życia, żona zaś jego, młodsza od 
nlego o ćwierć wieku, ciągle rwała się 
do zabaw |! chciała go konłecznie nakło- 
nić do zamieszkania w jakiemś większem 
mieście, 

Zbadana przez policję, Wawrzyńicze- 
kowa oświadczyła: 

— Wyjechałam z Qórek, bo pokłóci- 
łam się z mężem I postanowiłam już wię- 
cej do niego nie wrócić. Chciałam zamie» 
szkać w Łodzi i starać się o zajęcie. Mój 
mąż nie miał żadnych wrogów, którzyby 
czyhali na jego życie, więc nie mogę 
mięć żadnych podejrzeń. | 

Policja, opierając się na pewnych po» 
szlakach, w wyniku przeprowadzonych 
badań, postanowiła młodą kobietę aresz- 
tować pod zarzutem dokonania zbrodnł 

W dniu wczorajszym stanęła ona 

sądem. Przewód sądowy nie usta» 
it, Iż była ona zabójczynią. Świadkowie 
zdołali stwierdzić jedynie, że żyła ona 
ze swym mężem w nlezgodzie, wobee 
czego sąd, z braku konkretnych dowo= 
dów, Wawrzyńczakową uniewinnił, 

Obecnie władze policyjne wdrożą no- 
we dochodzenie, mające na celu ustalenie 
rzeczywistych zabójców. 


Frezy pracy 

(W dniu wczorajszym w fabryce Neu- 
marka i Oldamowicza przy ulicy Zakąt. 
nej 8] w czasie pracy 26-letni robotnik 

Sobór, zamieszkały przy kan 

Trelenberga 21, przez nieuwagę 
się w tryby maszyny i weg? złamaniu 
prawej łopatki i zmiażdżeniu prawej dlo 
ni, Wezwane pogotowie kasy chorych 
po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiozło go do szpitala. 


Pierwszy śmieś w Polsce 


Natalja Hermanowa, zamieszkała pzy W Wilnie i w Zakopanem ulice spoczywają pod białą pierzyną. — 
PO wyć 4 pelia W Łodzi temperatura wynosi 2—3 stopnie. — Władze kolejowe 


Łódź, 23 listopada. 


Strejk kobiet w Turcji| Cały miesiąc dzieli nas jeszcze od 


morza ' 
przerwało w tych dni ę. Jest to 
pierwszy strajk kobiet w Turcji. Strajku- 
jące domagały się zrównania ich pod 
względem płacy z mężczyznami, 

Strafkujące kobiety urządziły pochód 
wymachując siekierami nad swemi gło- 
wami, Wywarło to tak wielkie wrażenie 
na pracodawców, że żądania strajkują- 
cych natychmiast twzględniono. 


- 


PEDADA 
3 Lekarz-dentysta 


Fany Horowicz 


Cegielniana 25, | p. fr 
Ordynuje w godz. 9—1. 


jących się 


oficjalnej inauguracji sezonu zimowe 

mimo to ostatni spadek tempera 

raz natarczywiej nasuwa myśl o 
zimowych. 

W Łodzi temperatura ostatnio trzy- 
ma się ma poziomie 2—3 stopni, 

Wprawdzie raniki i późne wieczory 
są chłodne, szczególnie zimne wiatry da 
ją się we znaki, ale do mrozów jeszcze 
daleko. 

Jesteśmy pod tym względem szczęśli 
wsi od innych albowiem zagranicą przed 
ar dniami w niektórych miastach 

pierwsze śniegi — 

Ba! — nawet w Polsce niektóre 
miejscowości przeszły już pierwszy 
chrzest zimowy w bieżącym roku, 

, Jak doni prasa przed kilku dnia- 


mi 
spadł śnieg w Zakopanem 
i sirenaren 


go, 
co 
U 


zimowe dla łodzian. 
Les? y śnóe widoczne są już od począt. 
a. 

Również z Wilna sygnalizują, że 
onegdaj spadł tam obiity śnieg, 
codkrz ky w dad biala POOS 

e zadźwięczały nawet pier- 
wsze. dzwoneczki sanek. po- 
Ech w Wilnie wydała zarządzenie u 
szczenia ulic ze śniegu, albowiem biało 
zaspy utworzyły tamy dla ruchu kołowe 
go i pieszego. 

Jak wiadomo pierwszą placówką naj- 
bardziej RPA 6 zimy są 
e, 
które najwięcej cierpią z powodu śnie. 


życ i mrozów. 

Władze kolejowe, nauczone przykła 
dem zeszłorocznej zimy, która dała się 
ogromnie we znaki szczególnie służbie, 
komunikacyjnej, już obecnie postanowiły 
opracować przepisy ma wypadek śnie- 
życ i mrozów. 

Między innemi mastąpi zmiana uży- 


wanych obecnie smarów na bardziej od. | śliskim 
się na powierzchni ulic | porne na ciśnienie atmosieryczne, jako 


przez cały dzień. W górach pierwsze po | też 


ygotowują się do pierwszych ataków zimy. — Niespodzianki 


zwiększona zostanie ilość pługów, 
odśnieżający kolejowe, które po- 
nadto w niekt miejscowościach ma 
ją być ochraniane przez 

specjalne osłony, 

Łódź mniej się liczy z możliwościami 
skutków zimy w najbli czacie, 

Zakończenie robót na Placu Wolnoś. 
Gł odkłada się u dnia na dzień, z tygod. 


a teraz znowu nastąpiła dalsza zwłcka. 
Co netas za = dni kika spadnie 

śnieg i biała powłoka pokryje Plae 

Wolnosci?... pg 


Po pierwszym śniegu dowiemy 
wogóle o wielu niespodzianikach, KR 
przygotowują dla nas nasze chodniki 

szczególnie na ulicy Piotrkowskiej, 

Trudno sobie wyobrazić jak będzie. 
my chodzić po tych wyrwach, dołach i 
poszczerbionych 


płytach, pokrytych 


zlodowaciałym śniegiem, 
Jak to dobrze, że Łódź 
Wilnie, ani w Zakopanem... 


nie leży w 
ab. 


Humor zagraniczny 


W Moskwie wychodzi konspiracyjne plamo 
aniybołszewichia „Dzwoa”, Ę 


W jednym z numerów tego pisma mmiezzczy SSES 


mo następującą satyrę; f 
Pewnego dnia stenął przed tronem Leni 
Wielki Koń, który przemówił w te słowaz 


Lenin spełni jego prośbę, 


wa | mówi: 
~ Mam zostać maika.. Daj mi poszdę«„ 
Strzywił sią Lonin, locz choć niechętale dał 
fel oo prosiła i 


Widząc to Osłoł, nabrał odwagi | stanąt| H 


przed tronem Leninas 
— Czego chcesz? — zapytał Lenin. 


— Chcę, byt mi dał posade, jak dałeć Konlo |. 


wi | Krowia, 
— Nie dostaniesz — odburknął Lenin — Koń 
I Krowa zrobili dla nas wiele dobrego I dlatego 


mogli dostąć posadę. A ty coś dla nas uczynił? | 


Osiol bez namysłu odpowiedział; 
, — Drogt towarzyszu Włodzimierzu Iflczu... 
Czy sadzisz, że bez nas, osłów, mógibyś kiedy- 
kolv lek dojść do władzy? 
Osio? otrzymał pusad z= 
.e 


- a 

W państwie, cleszącom się opinia najfiheral- 
ulejszej republik) na świecie, jaklem Jost Amery 
ba, zapewnisjaca obywatelom mat simum $w0- 
body osoblstej, dzieją się Jednak nilekotnsek wen- 
cje, prawnie usankcjonowane | wkraczające u- 
mawowo w dziedziny zdawałob y się czysto 
pryw afna. 

Dis sas evropejczyków niektóre taklo. asta- 
wy brzmią jeżeli nle tragikomicznie, to w każ- 
dym razle groteskowo, Przykładem takich gro- 
teskowych przepisów są świeżo w stanie Kam- 
tas w Ameryce wydane przepisy w sprawie po- 
całunków, č rę 

Ów wyjątki: 

— Nie całuj w'gdy nikogo w natłoczonym lo- 
talu publicznym. an! w źle wentylowańej sall. 


| 
E 


— Jestem przedstawicielem robotników prze MEE 
wozowych. Daj mi jektoż stanowisko w rządzie. | EPRE 


W ktika dni potom przybywa do Lenina Kro EEB 
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Naj nowszy 


Najnowsza rewelacja filmowa 
Zotja Batycka 

„AS“ scen stołecznych 

Bogusław Samborski 


FIPS 


him wytwórni „SFINKS" — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmowej 


poka" Jadwiga Smosarska 


w potężnym dramacie miłosnym. na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 
i dwóch mężczyzn. — Według ROCA maiwybitniejszego z mocarzy lite- 
E tatary polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t 


„Grzeszna Miłość” 


parfnerami fel SĄ: 
Początek seansów © g. 12 w poł Ceny miejsc na I beane wszystkie po 1 sł 


„£ódź pod Marsza 


Fak brzmi adres listu. wysłanego do Lodzi 


Uaes 


Znasy artysta dramatyczny 
Tadeusz Wesołowski 
Wybitay talent filmowy 
Jerzy Kobusz 


hi i 
Ii Pe . 
BE URODY 3 


wa” 


przez pewną firme angielską 


Łódź, 23 listopada. 

Jedna z firm łódzkich otrzymała nie- 
dawno oryginalny liet od pewnej firmy 
angi 
niał adres następujący: - 

— „F-a X.Y.Z. Łódź pod Warszawą”, 

Nie jest to kawał albowiem zarówno 
adresat, jak i nadawcą są to soby zbyt 
poważne, aby w oficjalnej koresponden- 
cji mogły sobie pozwolić aa niestosowne 
żart 


Ciekawe eet eean nadaw- 
cy owego listu, W jego pojęcmu prawdo- 
a obnie Polska tę — Warszawa, wokół 

tórej gromadzą się maleńkie miastecz- 
ka o takich nazwach jak 

Lódź, Kraków, Lwów, Wilno itd, 
Wogóle z kopert listów, nadchodzących. 
zagranicy, dowiadujemy się dopiero 


jak mało o nas ą nawet w sąsied. 


— Jeżeli po pocałunku poczujesz dreszcze, | nich Niemczech, 


anłkaj przeciaców | przygotuj soble czemprę- 
drej kąpiel z gorczycy, 

— Łwracaj uwagę przy pocałunku na zm!a- 
sè temperatury, Całować kogoś w lutrze, a go 
tem lżej się ubrać jest niebezpiecznie, 


Tallo' Tu wą ja. 


11.58 — Sygnał czasu. Hejnał marjacki 1203 
— Muzyka : płyt gramofonowych, 13.10 — Komu- 
alkat Mee EEE 1500 — Komunikat gos- 
podarczy 15,20 — „O emigracji xobiet” — wygl 
? wyk Morawaka. 1545 — Kącik artystycz- 
my „L.S.G“ 16.15 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17,15 „Skrzynka pocztowa“ 17.45 — Słu- 
ghowiska z Warszawy „O świerszczyku, Bumcy» 
ku | blękitnej trajkotce'. 1845 — Rozmaitości, 
10 10 — Giełda rolnicza, 19 25 — Muzyka z płyt 
amołonowych. 19 58 — Śygnał czasu, 2015 — 
Foistoa p. t „O Clownie”. 20.30 — „Księżniczka 
O-la-la”. 72,00 — Felieton p t „Przy czarnej ka- 
wie" wyg? red Tadeusz Hiż, 22.15 — Komunika- 
: meteorologiczny, policyjny, eportowy 22 25 — 
dymkiem papierosa” — p. Zygmunt Kawecki. 
22 35 — Komunikaty PAT. 23.09 Muzyka ta- 
mectna z sali malinowej hotelu „Bristol” w 


Jak Wicher. 
Samm, 
Orkan 


rozpętała się 


krwawa walka arabów 


ma czele dzikich synów. Wschodu stanął 


CLODZIMIER? GAIARI 


jako 


LADCA SAHARY 


a gdy ów nieokiełznany wódz rabusiów 
pustyni ujrzał piękną europejkę 


CLAIRE ROMMER 


go serce zabiło goręcej, opanowały go 


zmysły n 


„wkrótce „LUMA” 


Niedawno wpłynął do nas list zaadre 
sowany w ten 


Polska“, 


Urzędnik pocztowy głowił siłę nad oie 


| tym listem kilka godzin i nie mógł zna- 
leźć na mapie. państwa polskiego miasta 
za” 


jelskiej, Na kopercie tego listu wid. | „Hohenfal 


iero od jednego z kolegów dowie 
Fry że „Fohenialza" to Inowroc- 
„ław, bo talk się to miasto nazywało za 
„czasów niemieckich, | 
1 bądź tu mądry! 
Przykro się robi człowiekowi, gdy 
li jak mało wie o nas zagranica. 
nasza p | zagraniczna jest 
naprawdę tak bezsilna, 

Czy nikt nie wytłumaczy angllkom, 
że polski urzędnik pocztowy wie dobrze 
gdzie leży Łódź i objaśnienia tego rodza 
ju jak „Ł r * gi SRA s. >» n A 

zmbardziej, że mijają się z prawdą? `! 
| Czy nkt wreszcie nie uświadomi niem 
lcom, że „Hóhensalza* może im się naj- 
wyżej przyśnić tylko — Inowrocław?... 

Przypuszczamy, że na tem nie wy- 
czenpały się lekcje o Polsce... (—). 


Odrodzenie indiam 


Czerwona rasa budzi się do Życia 


| 


ódź pod Warszawą” są zbędne, ga 
. tembardzi pod J goek 


W miesięczniku „Forum“ znajduje się |dokonać go, nie zrażając się żadnemi 
dlekawy artykuł episkopalnego biskupa | przeszkodami. 
w Meksyku, dr. Franka W, Creiehton. Ostatniemi laty meksykańscy indjanie 
Traktuje on o obecnem położeniu tamtej- |gorliwie garną się do oświaty. Zmar- 
szych indjan, potomków azteków, którzy I twychwstanie tei rasy po długich wiekach 
gdy Kortez zburzył ich państwo w 1527 |ciemnoty i upadku z pewnością zaważy 
roku, stali na bardzo wysokim poziomie | na przyszłych losach Meksyku, jeżeli zau 
kultury. ważymy, żę choć krew hiszpańska pły- 
Hiszpanie nie wytępil! tubylców, jak |nle w żyłach połowy ludności tego kraju 
to uczymiH blall najeźdźcy w Ameryce|cała niemal ludność ma domieszkę krwi 


Północnej. Pozostawili indjan przy życiu, | indiańskiej.. 

| ponieważ potrzebowal! ich do eksploata- 
(cjł kraju, lecz pograżyl Ich w stan nie- 
wolmctwa, nędzy i upośledzenia, trwają- 
cego po dziś dzień. 

Biskup Crelghton wierzy w przysz- 
łość tej rasy i w jej siłę, która potrafiła 
przeciwstawić się tak srogiemu uciskowm 
hiszpańskiemu w ciągu czterech stulecł 
dego panowania, 

Jednakże jak hiszpańskiej krwi Kre- 
oll, stanowiący uprzywilejowaną kastę 
Meksyku, tak 1 mieszańcy metysi, któ- 
rzy stoją obecnie u steru rządów tego 
kraju, choć traktują wzgardliwie rodowi- 
itych Indjan, zdają sobie jednakże sprawę, 
|że bez nich nie zdoła stworzyć się w Me- 
|ksyku prawdziwego życia narodowego. 
i Biskup Creighton wita z radością bu- 
dzącą emancypację wśród tej upośledzo- 
nej warstwy ludności swego kraju i przy- 
znaje jej liczne zalety zasługujące na sza 
cunek I uznanie. 

Jedna z tych wrodzonych cech cha- 
rakteru indjan, jest ich bezinteresowna 
uprzejmość 1 uczynność, Biskup opowia- 
da, że zablądziwszy raz w nieznanej mu 
dzielnicy Meksyku, zwrócił słę o pomoc 
do policjanta indljanina. Ten nietylko po- 


Fazal mu drogę, lecz towarzyszył mul 


przez cały czas I wykazał przytem niez- 

miernie wiele wrodzonej ogłady. 
Indjanie odznaczają się wielką miłoś- 

cią rodzicielską. Cierpliwość ich również 


jest bezgraniczna: gdy im się. raz nie po-, 


wiedzie jakieś przedsięwzięcie, próbują 


Zresztą poszczeęgólm! przedstawiciele 
rasy czerwonoskórej odegrali nieraz już 
doniosłą rolę w historji Meksyku: naj- 
znakomitszy może z prezydentów tego 
kraju Benito Juarez był indjaninem naj- 
czystszej krwi. 

CE W BZTOO RI TRAY TOT WZT 


Kamneccx lEalralrty 
TEATR MIEJSKI. 


Go 4-ei no 'południu 
„MIRA EFROS” z Ireną 


Dzłś o cenach 
zniżonych orecką w 
roli tytułowej. 
Dziś, w sobotę I jutro w niedzielę o zi- 
ale 8 30 wiecz, „DZIELNY WOJAK SZWEJK* 
Jutro o godzinie 4-ei po południu po ce- 
mach popularnych „ARTYŚCI. 


TEATR KAMERALNY. 
* Dzis; sobota 1 niedziela wieczorem oraz w 
miedziałek Ua cenach najniższych doskonała 
omedja Wł Fodora „Dr. JULJA SZABO" z Re- 
lewicz-Ziembińską. 
W sobotę po południu po cenach najniższych 
i w niedzielę po południu po cenach zniżonych 
rewelacyjna sztuka L. Franka „KAROL I ANNA” 
W próbalk pod Ea L  Żbuck 
próbach pod reżyserją uckiego ży- 
dowsko-amerykańska wesoła sztuka Ossipa Dy- 
mowa autora granego w Łodzi „Śpiewaka włas- 
nej woli”, głośny „BRONX-EXPRESS”, 


"TEATR POPULARNY. 
Dziś, sobota, niedziela dwa razy | w ponle- 
działek kolorowa komedjo-opera J. N Kam 
skiego „SKALMIERZANKI”, 
i „KOPCIUSZEK* 
W.ezwartek premiera "nularnej czarodztej- 
skiej a EEA dla dzieci „Kopciuszek”. Reży- 


seruje L. Zbuc 


Rze ULU a 
„Rywałe” 


w teatrze frankfurckim 


© okazali się zbyt realistycznemi 


aktorami.. — Skandaliczny wy- 
padek w niemieckim teatrze 


że ira „Rywale” to bardzo wojownicza stu 
| Wojowniczość jel, znana dobrze obec 


mie również łódzkiej publiczności te 


| atralnej, wywołała w tych dniach niela- 


da sensację w teatrze miejskim w Frank 
furcię naj Menem... 


z | Obie główne role męskie, kapitana i 


sierżanta grają tam dwaj aktorzy, którzy 
(o czem publiczność trankfurcka dopie- 
ro teraz się dowiedziała) nienawidzą się 
nietylko na scenie, jak teso ich role 


| „Rywalach* wymagają, ale również — 


życiu prywatnem... Panowie ci ostatnio. 
wodzą się wprost za. łby... 

Koledzy ich wiedzieli o tem dobrze, 
ale — nikt nie przypuszczałby, że wro» 
gie stosunki swe przeniosą oni aż na sce 
nę.., 

W tych dniach, kiedy w ostatnim ak. 
„Rywali** nadeszła scena bójki po- 
między kapitanem a sierżantem, niena- 
„wiść ich była tak widoczna, że widzowie 
| byli zachwyceni realizmem gry... Jeden 
|z „rywali” tak wyrżnął prz pię 
| ścią między oczy, że ten aż zatoczył się.. 
| Kiedy przyszedł do siebie, porwał stołek 
i asnął nim w przeciwnika. Ten, 
chcąc być dłużnym, schwycił jakieś pu- 
dło i rzucił znów rywalowi na głowę... 
Publiczność zaczęła miarkować, że 
(prawda i realizm.. przekraczają już nie. 
|co wymagania sceniczne. Panowie chęta 
„nie patrzeli na tę przesadę w naturaliź. 
mie — panie poczęły odczuwać wetrzą. 
sy nerwowe, ale wszyscy — bawili się 


` 3 7 e ustawała. Spu 
SZCZOWO szła ale yag było, że Er 
mawiść pomię i nie ostyy 

jeszcze... Trzeba ich ył gwałtem roz- 


ed | 
„Tymczasem walka nie 


I pomyśleć, 


Debiufantka, 


która ucieka z estrady 


podczas koncertu... 

W Wiedniu, w sali koncertowej jed. 
nego z tamtejszych towarzystw muzycz- 
nych, wydarzył się oryginalny wypadek: 

Podczas koncertu młodej greckiej pia 


nistki Krystyny Sapyras, pian'stka — za 
grawszy zaledwie tela taktów — nagle 
ustała, uciekła z estrady i wbiegła do 


pokoiku artystów, gdzie zamknęła się 
ma klucz, nie chcąc nikogo wpuścić... 

Jak się okazało, młoda artystka ule. 
gła tak silnej tremie, że gdy znalazła się 
na estradzie, palce odmówiły jej postu- 
szeństwa a umysł — pamięci... 

Koncert został odwołany. Krystyna 
Sapieras, która ukończyła w Wiedniu 
wyższe studja muzyczne, zaliczona jest 
przez profesorów do niezwykle utalento. 
wanych piamistelc. 


Artyści ekranu 
jako wyżsi wojskowi -armji 
amerykańskiej 

Oficerów amerykańskich wojsk spot 
kala niedawno niezwykła ni zi 
n i dostali nowego, bardzo niezwykłego 
oletę... 

Jest nim mana gwiazda ekranu Bebe 
Daniels. Została ona mianowana honoro- 
wym pułkownikiem amerykańskiej ar- 
mji lotniczej.. 

Jest ona, mianowicie, znakomitą pilo 
tką i dokonała ostatnio całego szeregu 
wyczynów lotniczych, które zwróciły na 
nią uwagę sfer wojskowych. 

W ania szarży 
wojskowej artyście nie jest w Ameryceė 
odosobniony, Spory procent aktorów fil 
mowych w Hollywood ma prawo neze- 
nia znak wojskowych, nadanych im za 
różne „wyczyny“ — mzadziej za służbę 
czynną w anmji... 


. 
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Sulian powąchał 


i już wiedział jakiej narodomości jest nałożnica 


Przed niedawnym czasem zmarł osta przez nadwornego bibljgtekarza, zazna- 
Éni mistrz dobierania zapachów na dwo- |jamiał się Dżalar.Aga gruntownie od 
rze ostatniego z kalifów w Konstantyno | pierwszej do ostatniej stronicy; następ- 
polu, Dżafar-Aga. nie wiódł długie i wyczerpujące rozmo- 

Mistrz perfum — to urząd, nie mają- | wy z autorem. Dopiero po tem przed- 

nię wspólnego ani z fabrykantem, a.| wstępnem przygotowaniu, przystępował 

z dostawcą pachnideł. Do obowiąz- mistrz do dopełnienia treści przestudjo- 
ków Dżafar.Agi należało staranne dobie | wanego arcydzieła odpowiednią do niej 
ranię zapachu. harmonizującego z indy- | wonią, przyczem zwracał również bacz. 
widualnemi cechami ludzi i przedmio- | ną uwagę nietylko na treść, ale i na opra 
tów. Zwyczajem wchodnim, każdy pokój | wę książki i jej druk. 
ma dworze sułtańskim, szafy, książki, Czem my jesteśmy w porównaniu do 
ubrania itp., posiadały swój odrębny ij kultury zapachów na ws ie, wie 

każdy, kto zmuszony jest jeździć tramwa 


charakterystyczny zapach. 

Dobieranie i mieszanie wonności jest jami i wąchać walący jak obuchem w 
na wschodzie nauką, liczącą już kilka ty | nos najrozmaitszy 1i chni 
siecy lat, Do usług „mistrza wonności” | deł, zwanych perfumami, których aż do 

mdłości nadużywa wiele z naszych pań, 


stoją do rozporządzenia całe traktaty 
naukowe, recepty i przepisy starożytne, mających pretensję do elegancji. 


które choć ułatwiają mu wywiązanie się 
g trudnego zadania dogodzenia wyrafino 
wanemu i od wieków kształconemu po- 

nie 


wonieniu władcy, lecz go bynajmniej 


rozwiązują, 
„ „Jeżeli naprzykład Dżałar-.Aga miał 
dobrać indywidualną woń dla którejś z Z Londynu donoszą, że angielski 
dam haremu, musiał przedewszystkiem |premier, Mac Donald, kiedy udawał się 
wystudjować rodzaje jej urody sposób jej na odwiedziny do Stanów Zjednoczonych 
bycia, jej ruchy i upodobania. Mając te podczas pcdróży morskiej dał się spor- 
dane, ów alchemik zapachów zamykał  tretować pewnemu malarzowi. 

W ciągu pozowania do portretu, ga- 
wędził z artystą, a między inneml opo- 
wiedział mu także, że miewa czasami 


ompo- 


dza? nieomylnie, Jedna z nich była zrobiona ze sta- 


m NA M M mÁ 


„UCZY 


ubogich” 


urzaąadzoją doiksmieci hraci:erm 
fimnansióci asnErcpiscziRSCIJ 


Zaledwie przesilenie giełdowe w No- 
wym Jorku się uciszyło, kiedy powrócił 
dobry humor w szeregi tamtejszych mil- 
ionerów. 

Ażeby się wzajemnie pocieszyć po po- 
niesionych stratach przez nadrabianie 
miną, pewne koła finansistów nowojor- 
skich nie bardzo zresztą dotkniętych kra- 
chem, zaczęły urządzać wspólne, tak zwa 
nę „uczty ubogich“. 


Pierwsza z tych wczt odbyła się w 
grupie mieszkańców Park Aenue, to jest 
ulicy, na której się mieszczą najwytwor- 
niejsze mieszkania. 


W jednej z najpierwszych restaura- 
cyj tamtejszych zamówiono mianowicie 
obiad, zastrzegając się, ażćby nakrycie i 

IEEE (FZZ ETOWE 


| 


Dziwne sny Piac Donalda 


Korona z irzewihków i cebul 


sprawę z tego, że mia na głowie korone, 
złożoną z cebuli. 


Tę opowieść premiera o dziwnym 
śnie, malarz, wysiadłszy na ląd, rozga- 
dał, sprawa stała się głośna, zaczęły się 
rozważania na temat, co to znaczy, że 
męczą premiera takie sny I co może zna- 
czyć sen, przez niego opisany? 


Do rozwiązania zastosowano klucz, 
używany w Anglji do tłumaczenia snów 
1 wedle tego klucza miano dojść do wnio- 
sku, że Mac Donald zdaje sobie sprawę 
iz trudności, jakle nastęcza przeszłość w 
urzeczywistnieniu jego planów ! że za- 
nim zdoła doprowadzić do triumfu swoje 
idee, Mac Donald będzie musiał zwycię- 
żyć trudności, które przedewszystkiem 
tkwią w nim samym. 


Jeszcze staranniej i z większym nakła 
dem wiedzy i pracy pra wywał Dża 
a: perfumy książek w bibljote 
ce kalifa. Jego zdaniem należało książ. 
kom poświęcić więcej starania, ponieważ 
„książka trwa dłużej. aniżeli kobieta”. 

- To też 1 każdem dziełem, nabytem 
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POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU“ JAN STAR 


ZEAENY* 


rych trzewików, Inna z pudełek po sar- 
dynkach, pomiędzy które były wplecio- 
ne muszle I kwiaty. JB 
Owo urojone zgromadzenie zaprosiło 
Mac Donalda, ażeby przemówił. Wtedy 
on uczuł coś, co mu ciążyło na głowie, | 
podniósł rękę do tryzury i zdał sobie 


IRERSRRYZZANNRNKA 


Czytajcie 
„REPUBLIKE“ 


— Chwileczkę... Zaniosę zegarek do 
warsztatu... i 

Zniknął za bezszelestnie otwierają- 
cem! się drzwiami, pozostawiając detek 
tywa w  podnieconem oczekiwaniu. 
Kryspin wyczuwał, że coś się nieba- 
wem stanie. Ogarnęła go żądza niczwy- 
kłych przygód. Nieznacznym ruchem rę 
kl namacał rewolwer. Leżał gotowy do 
strzału w kieszeni palta. 

Wskazówki na zegarach, któremi ob 
wieszonee były ściany magazynu posu- 
wały się powoli naprzód. Z za drzwi do 
chodził przyciszony szept kilku osób, z 


SZATAN ŁODZI 
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siebie — Matka chora — 


którego Kryspin napróżno starał się wy 
łowić choć kilka słów. 
Wreszcie drzwi się otworzyły | męż 


== figg... cicho.. Chodź do bramy, to | trz”= tępo przed 


d powiem. „ 

Walerek opowiedział Kryspinowi © 
kradzieży w firmie „Karat I Syn“ I o nie- 
gwykłym swoim odkryciu, że zegarki 
zawierają zamiast mechanizmu — koka- 


Narazłę wstrzymano silę z arecszto- 
waniami, gdyż chodzi o to, by zdemasko- 
wać całą organizację handlarzy narkoty- 
ków, która bezsprzecznie wchodzi tu w 
grs. Wladomość ta uczyniła na Kryspi- 
üle plorunujące wrażenie. Czyżby jego 


Jadzia należała również do tej bandy? | pin 


Więc tak oto wygląda tajemnica jej ze- 
garków! Potworna prawda, której się 
począł domyślać, biła go obuchem w gło- 
wę. Szybk osię jednak opanował | spo- 
kojnie począł zadawać pytania Walerko- 


— Zbadaliśmy ten biały proszek, © 
którym mówiono mi w jakiejś melmie — 
opowiadał Łuba — i okazało się, że to 
była kokaina... Jasne się wtedy stało, dla- 
czego tirma wyznaczyła taka olbrzymią 
nagrodę za wykrycie kradzieży... Oczy- 
wiście zegarków jeszcze nie zwróciliśmy. 
Nibv złodziel jeszcze nie wykryto, rozu- 
miesz... A tymczasem śledztwo idzie ca- 
łą parą. Ja dyżuruję tutaj już od same- 
go rana, aż mi nogi zdrętwiały w banda- 
Łach... Przez okna wystawowe widzę, co 


się dzieje w składzie | obserwują osoby, į n 
które tam wchodzą... 

Zaśmiał się Ścicha 1 po chwili zagad- 
ual pogrążonego w milczeniu kolegę. 

— A ©, Karolku u ciebie? Korzystasz 
z urlopu? 

— Mało... — odparł zagadnięty, pa- 


tgal, nie wiedząc dlaczego. zna w okularach skinął na detekty- 
i A payu Mg się uważnie. Po- każą 
ręcił głową è f — Pan Karat pragnąľb mówić z 
— A powiedz - no, Karolu, czy cho- | panem. PERODERZĄCY DO 
dzisz jeszcze do „Capitolu“ na konia-| ._ Ze mną? — zdziwił stę Kryspin. 


ky oka ARABÓW LZ Tak i. Pan przodownik Kry- 

kajac na odpowiedź, dodał: cd gii wyrwało się zdumione- 
— A o porabia ta wesoła blondyne- | mmy datektywowi z ust "ac 

czka, jak jej tam: Janina, czy Jadwiga?|  __ Nie wiem, o co chodzi, — mówił 
— At, dłbyś spokój z głupłemi dowci- 


dalej tamten, stojąc ciągle na progu, — 
pami... — obruszył się niecierpliwie Krys- | ję mam wrażenie, że chodzi tu o kra- 


dzież w naszym. składzie. 


Gwałtownym ruchem ręk! przerwał Był moment, że Kryspin stę zawahał 


RNN PTET zadumie: Li- i spojrzał kątem oczu na wyjściowe 


— Jeżeli masz ochotę, wejdź a-| drzwi; przesadna uniżoność rozmawia- 
kimś pozorem do składu jubiler: ek i|lącego z nim mężczyzny ! jego drżący 
wywąchaj, co się tam dzieje... zlekka głos nie wróżyły nic dobrego. 

— Świetnie się składa, — zapalił się | Ślepa jednak ufność we własne siły 1 po 
Kryspin — bo mam właśnie zepsuty | CIAT do awantur wzięły górę mad chwi- 
zegarek. lową słabością. Pewnym mocnym kro- 

Po chwil! był fuż w magazynie.|kiem wszedł za drzwi, które zamknęły 
Mężczyzna w średnim wieku z wielkle- Się za nim bezszelestnie. 
mi okularami amerykańskiemi na o-| Mały ciemny kurytarzyk. a potem 
czach, podniósł się powoli z za wysokie|-— gabinectk o oknach przesłoniętych 
go pulpitn. grubemi roletami. Panował tu półmrok 

— Czem mogę służyć? — Badaw-|| dzwoniąca w uszach cisza. Z za blur- 
czo spoglądał na detektywa poprzez | ka, mieszczącego się w głębi pokoju do- 
ciemne szkła. Nagle drgnął. Lekkię je-|szedł uszu detektywa niski głos: 
go zmieszanie nie uszło uwagi Kryspl-|  — Proszę spocząć, panie przodowni- 


a. ku... 

W tej samej chwili Jakiś ukryty ze- Kryspin instynktownie obejrzał się 
gar począł zwolna wybijać godzinę. 
Czyż był to umówiony znak szajki han- | stronę biurka. Siedział za nim tęgi męż- 
dlarzy narkotyków? Ba oto mężczyzna czyzna o dobrodusznej twarzy namięt- 
w ciemnych okularach odezwał się do nego piwosza. 
naszego detektywa. | — Karat jestem.. Tadeusz Karat, 


— LV -M z 
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dania były ściśle wykonane według po- 
danego restauratorowi przepisu. 

Na ucztę panie zjawiły się w najstar= 
szych swoich sukniach, a mężczyźni w 
najbardzie wytartych marynarkach, 
Stoły były nakryte ordynarnemi serwe- 
tami bawetnianemi, zamiast kandelab- 
rów elektrycznych, znajdowały się w 
prostych lichtarzach pospolite łojówki. 

Głównym daniem uczty była kiełbasa 
z kapustą. Jednakże uczestnicy obiadu 
otrzymali wytwornie drukowane spisy 
potraw, na których rysimek, wykonany 
przez jednego z najlepszych malarzy, 
przedstawiał dwu finansistów, którzy 
strzelają do stebie w obliczu maszyny do 
rachowania. 

Sprawozdawcy z tej uczty zapewnia. 
ja, że jej uczestnikom kiełbasa z kapustą 
smakowała tak, jak nigdy nie smakowa- 
ły ostrygi I najwyszukańsze potrawy | że 
się bawiono w skromnych ubraniach © 
wiele lepiej, aniżeli, przed krachem, w 
balowych strojach I przy blasku klejno= 
tów, zdobiacych żonv milionerów. 

STANIEWSKICH 


C Y re Al. Kościuszki 75 


Nieodwołalnie ostatnie pożegnalne 2 dni po» 
bytu cyrku. Wielki urozmaicony program. 20 
atrakcji. Damy bezpłatnie. Dziś w sobotę i - fite 
tro w niedzielę po 2 przedstawienia: o Ę. 4-€l 
po poł. I o 8.30 wiecz, 


Na dzisiejsze przedstawiemie o gœ 4-e] | ma 
futrzejszy poranek o g. 12.30 ceny  zniżonej 
50 gr. zalerja | 1 zł — mleca siedzące. 


Dr. moed. 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne | allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, resmatyzm) 
ul 6-90 Sierpnia 22 


fe. I plętre, 


tel, 64-71 przyjmuje 9d 9—12 i od 8—9 w 


straszliwie poszkodowany przez ale- 
cnych opryszków obywatel... 

Mówił tonem patetycznym, przsz 
który przebijała się ledwo dosłyszalna 
nuta szyderstwa. 

— Słyszałem o tym wypadku... =- 
odparł sucho Kryspin. 

— Wiem, wiem... — Na ustach Kara- 
ta igral Ironiczny uśmieszek. — Ten ble 
dny beznog! żebrak poinformował pā- 
na o tem, prawda? Bledny, biedny że» 
brak.. Mam wrażenie jednak, że potra» 
tiẹ go uzdrowić... 

Zachichotał złym śmiechem. nà 
dźwięk którego prąd elektryczny prze- 
biegł przez kręgosłup detektywa. 

— Co pan chce przez to powiedzieć? 

Grubas nie odrazu odpowiedział. Za- 
palił cygaro I, tłumiąc ogleń zapałki w 
popielniczce, wsunął nogę głęboko pod 
biurko, Rozległ się znowu odgłos wy- 
dzwaniającego godzinę zegara. zj 

— Trochę cierpliwości, panle przo- 
downiku... «Pański przyjaciel, któremu 
zdawało się, że potrafi wziąć na taki 
głupi kawał starego wygę, Karata, przy 
będzie tu lada chwila... 

— O kim pan mówi? — zdziwił się 
Kryspin. 

— Dość jeż tej komedji, panie detek- 
tywie... Gramy przecie w otwarte kar- 
ty... — Odłożył cygaro i uderzył pię= 
ścią w biurko. Wiem, że jestem pod ob- 
serwacją policji I że ten żebrak, dyżuru 
jący już od samego rana pod moim skła 
dem, jest przodownikiem policji Śled- 
czej. Cóż wy tam w policji myślicie o 
takich jak ja ludziach? Że siedzimy so- 
bie cicho, prosząc jedynie opatrzność, 
by nam się z waszej strony Żadna krzy- 
wda Ine stała? Jak pan widzi, nasz wy 
wiad pracuje nie gorzej od waszego... 
Więcej wiemy o was, niż wy o nas... 

Zapalił się aż na twarz wytrysły mu 
ogniste rumieńce. 

— Nie mam pretensji ani do pana, ani 
do tego tam rzekomego żebraka... Był- 
by to nosens... Ale — trudno — walka o 
byt.. Wy nie liczycie się z takimi ludź- 


poza siebie, poczem skierował się w | mi jak ja, nie mogę więc być bardziej po 
błażliwy dla was... Narazie wyszedłem 


zwycięsko z tej walki i nie„omizszkam 
tego edpewiednio wykorzystać... 
(D. c. n- 


„EYPRESSI* 


- æ » po Dramat, ukazujący ostatnią 
| Więzień wyspy św. Heleny si." 
W rolach ołównych: Werner Krauss i Alber! Bassermann 


„= || Reżyserja znakomitego Lupu Pick Scenarjusz genjalnego Abla Gancea 
E|| Arcydzieło to zostało stworzone płg. najnowszych dokumentów historycznych dotyczących epilogu dziejów Napoleona. 


c= 
ne, 
Toi 
pen 
ea 
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Pc E 
f ołudułu, — — Cesy wszystkich miejsc w soboty, niedziele i ówięta 
rej a r" BRW PARO MPERA SANGE WA BIE 7 Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


amn 
l-azy váwigkowy ńinuteatr W Ludzi. 


SPLENDID 


20. NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych! Nowa Era w Kinematografji. 


Dziś I dni następnych I 


| gazy mman taca roza: JA E AA 0 Wieki Flm dwiękowo-tlewny wytwórni Universal Pictures Corporation 


tężniejsza epopea miłośc dmatczynej 
Najpiękniejsza symfonia serc 
Najokrutniejszy dramat luzkości 


Nstafni Sy 
Tragedja wyższej ponad wszystko miłości 
i matczynej, 
REWJA GWIAZD: 


Margareta Mann, Jure Collyer, 
k Charles Morton, James Hall 


j „Statek Komedjantów” 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symloniczneł pod dyr. A. Czudnowskiego 
poza zdac dał adi Pa p z czak „pg 
Pocs. seansów o g. 4 pp. w sob. i miedz 
e g. 12 w poł ostatniego o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. 


w sob. i niedz. od godz, iŻ-ej do J-ej 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 sł 
ga WYR YE TOO ` 


i ZASSAĆ | 


TA 2%, 


| Abeżwury M FARBIARNIA FUTER 5] w ron głównej: LAURA LA PLANTE OR even 


E i grą na banj» oczaruje widzów i słuchaczy. Partnerem jej jest 
dt, Lipowa 20 f l JóZEF SCHILDKRAUT znakomity amant ekranu i i p 


i szkiciety TAN! i : 
La N O przyjwuje do farbowania wszelkie futra, Jako to: Poza tem udział biorą słynne chóry murzyńskie — Kino zaopa- 


tylko w specjalnej wytwórni wydry, bobry, foki, nurki, skunksy, szopy, sobole, li 


2 a Eas F irzone w wszechświatowej sławy aparaty Western Electrie 

sy, tumaki. popielice, baranki, kroliki, tchórze i t.d. | ES ZONE W- WE OE OWE SIDN ADSIS y ZZO EORIE 

F. Laskowska; kolbry Sirine i odmienne. Odświeża się mum Dziś 3 seanse: Początek o godz. 5 45, 7.45 i '0 w. wam 
mma  Zamechofa 4. AMM;cwnież wvpiowiałe, ORO OEKCZENE Po rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszczony nie będzie. 


> lub zleżałe futra. Wykonanie szybkie, gwaran Bilety ulgowe passe-partout bezwzględnie nieważne. 
Pezeczytai Napisz! owane przez spęcjalistę chemika; najnowszą lipską Kasa sprzedaje bilety od godz. 4 


aini | i francuską metodą. UWAGA: Garbowanie, strzyże- TRAE PTT EPLE SE? 
nomas? HI MNIE! nie, czyszczenie białych futer. Ceny Konkurencyje CE EIEE RSZZEZĆ RY BED 
j Wielki Hustrowany cennik a rok 1930|999060605400600000090030000500--0000004 ~ aÁ a nów 


zawierający wiele najnowszych wyna-| DR. MED. Doktór 
lazków | niezbędnych przedniiotów w 


MED. | gooktór | 
w zaa zez MIA P. Klinger [a 


Tally świe w Pata Kaim 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


platery i t. p. rzeczy. — Wszystkie na- 
szo towary sprzedajemy na warunkach Dzielna 9. czoroby weseryczne. skórne i włosów 


niezwykle dogodnych | na długotermi- Tel. 128-98. | ANDRZEJA 2. TEL. 82-28. 


towa spłaty. n Suoroby skórna kazn zaje, Praw zodzęmić reklamy świetlne na stopach miejskiego parkamm, 
IWTACAY SI:0O. NTMI? | od 11-1i od 6—8 w. w niedziele i otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 
DT. „EMO“ M. OKOŃ, WARSZAWA, "oczopiciowe «eta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 

4 Zielna 11, tel. 121-66. 0d 8—10 15—8 kalnia dia pań. Z o e A POS PORE Z: 


doco Od [—2 w Łeczniew (Plotrkowska 62) 


POR] DNIĄ | Poster r. med. | 
pysia ie N Kantor 


Lekarzy-specjalistów specjalista chorób | 
skórnych, wenerycz! 


£ awa d [4 K a l. nych i moczopłcio- specjalista chorób wenerycznych, skór 


i Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświeflone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 


Reklama Światlaa jest tania I celowa 


Sienkiewicza 39 fel. 224.47 -i- 120 77 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, wych jnych, włosów ł moczopiciowych. Le- | ]ENMZECIECEZENZKNNNYZZZCZZCE Dr. med. 
, 0d 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobietaj|Plotrkowska70 czenie lampą kwarcowa | promieniamł | $ 
W niedzielei święta od 9—2 pp. (róg Traugutta) |Rentzena. j Jedyna Okazja! | 
Leczenie chorób : tel. 181-83 |PIOTRKÓWSKA 144 RÓG EWANGE |Ę WYKWINTNE 1 
Wenerycznych, moczopłełowych |Przyjmuje od 8.39 LICKIEJ. RY B9 igl) | 


Konsuitacje z neurologiem £ urologiem |do 8.30 w. w nie-,oddzielna poczekalnia. Chor, skórne |wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow- 
Gabinet światło-leczniczy dzielę i święta od x - j| ' weneryczne, ska 255 m, 42, | of 2-e piętro. 

Kosmetyka lekarska 10—1-ei, Oddzielna] Posiadacze Autobusów, Przyjm, od 12—2|— —— — 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. |poczekalnia dla pańj Samochodów, Motocykli i ThB w, 


Porada 8 złote. ” Dr. med. c Rowerów UWAGA! WYKWINTNE | Dr. med. 


Pierwszorzędna spawalnia, niklownia, 


| Miominiehi wytwórnia części rowerowych i szlifier- FIL DECOSSE 
Tańców Najnowszych NoN s aieea | g90 || HELDER 


ńska 9, tei. 166-93 i w Szkolej specjalista cho dule się przy uL ENGLA Ne 8,/B i 
gpa Wschodnia 57, dypl Salles k rób skórnych ryj 150-42 pó: Aleksandrowskiej 75) 5 Oraz pończochy jedwabne weneryczna 


H. HENRYKOWSKI | wenerycznych Biuro Główna 36 | TAE || Nawrot 2 


i ski ch. do 10,30 rano, od 1 Wejście Ewanzelicka 2, Teleton 29-45. %8 4 4 A | ul. Zielona Ne 6 
Badanie krwii wydzieliu my syila itryperdo 230 ppu od 6.|Przyjmuje od 3—2 | od 3—8 w. Dia paf | iodwabne DORCZCO | || Telefon 45-49, bielizne 
; » i 


Dobrze prezentujący się | wymowni 


mizyioray 


5 i moczopłciowych | memesan tel. 179-89 do ed 
it . Cario 'do sprzedaży popytnego artykułu do- 
duą kije koki w m |. zyj 5 Okazia! Ę marki 9991 Fee 7 10 dy | > (eo mogą złożyć ofertę do 
—— z EN, % tw d sub g 5/4 
Pibyimije od 8—1i| na nadchodzące świeta 3 90 tylko | dla pań spec. od 4-5 za kj 


oleca w wielkim wybozze 


d 5—9. 5 | w niedz, od 11-2 pp. 
w niedziele i święta OSRA ZY rodzajowe i religijne, ręczne 
od 


LECZNICA 

LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrhowska 294, tel. 22-89 


Dr, med. Dr. med. 


malowane, oraz LUSTRA, 


| 
| w Domu Pończoszazym |” cecr lecznie | Ri . 
odda pome Opena Pariston niem > |] Mai LeWKOWICZA SEER S. Dheri I Balika 


Konstantynowsía 32, róg Gdańskiej P:OTRKOWSKA 46 telefon 63-22 


rzy przystanku tramw. pabjanickich)) E9 ÓF- A. PRZYBYCIA. | Wielki wybór wszelkich poń- De"wód: Choroby skórne ita. 
asida od 10-el rano do 7-ej wiecz okt F- 4 Sr skarpetek rękawiczek ma t weneryczne elek- powrotna 
w  miedziele i święta do 2-ej po poł UBI ORY ie aa ili reform, combinaisons, epaszek, troterapia. GA © GA 
Wszystkie specjalności I dentystyka. me ak rrea E eA awetrów, pullowerów garconek Przyjmuje od 8—10 | ® Puch śkó KAŻ 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, li weide dza » = - itp. M 1 od 5—8 wiecz' kai skórnyc S 
elektryzacła. Roentzen, szczepienia.|Cegieiniana 25 || welce | pietro: SO ZORY TATR EREE, Cegleniana 43|w niedz. od 10—1 |od 2 do 4 | 7-8 


analizy (moczu, kału. krwi piwocm, Telefon 126-87 | — Tel. 141-32. 


i ). Operacje, opatrunki, |Specjalista cho|POSZUKIWANA panoa x dobrem! SA ESR =D CZTE W z tylko kobiety ł dzieci 
WY Le alasta Porada 4 zł. rób skórnych |świadectwami do pięcioletniej dziew- > e "3 | Specjalista chorób 2 j ERTE TT 
Porada dentystyczna oraz weterolu-||i wenerycznych |czynki. Zgłoszenia sub: „A. A.“ do ad-| - skórnych wenerycz | - i 
giczna dla chorób skórnych i wene-| Elektroterapia. |ministrącji „Republiki“. 22|", (ZO | ? Wi il SE Nałwiedanie i 00.010 eo 

rycznych Leczenie lampą | 77 wych. Naświetlanie a i 
z LLOTE kwarcową. UMIEM dobrze ręczny. haft kolorowy i inne, suknie trikotinowe I Ł p. | lampa kwarcową [dębowa używana w | Udziela rutynowana 
r przyjmuje od godzjimogę pracować w pracowni lub przy- i Przyjmuje od  jdobrym stanie do | nauczycielka Janina 
D: i 5—9 wiecz|jąać do domu. Uferty „D.“ 24| przyimuje do reperacji . g.8 do LO rano |sprzedania. Pomor= | Mandeltortowa. ul. 
4; a I EE 1: GRIM POJ UC AE ul. 6-g0 Sierpnia 76, lil piętro od 5—8 w. ska 35 u dozorcy. Konstantynowska 32 


anki swetry. bielizna, ma| Dla pań od 5 — 6- MŁODY mężczyzna za wyrobienie poj Tanio, bo w prywatoem 
zj oby dk gy tno „KREDY I*| oddzielna poczek.|sady biurowej dam od zaraz zł. 200 | pozwy + 


mieszkaniu, 7 E EL m. 2i. Porozumieć 
SA PAGE F 
ul. Nawrot Nr. 15, I piętro front. 30 sub: „200“. 24 


Dla pań oddzielna | ammen ma i ź d 
| Poczekalnia od 3—5| EBEŻŻZE EST] 2-5 p. a RED 


>eE 


masłem  |JBSZGZE o meczu Ruch—Eracouia 


Jak się dowiadujemy Leśja wysłą- 


pi do decydującego meczu z Turystami| Jak już donosiliśmy przed kilku dnia 


Pprawa s%ierowana Gedzie ma droge sądową 


dlał, Jednocześnie kilku zawodników Ru 


bez Steuermana w składzie następuja-: mi po meczu Cracovia — Ruch, który ro | chu chciało pobić kierownika sekcji Cra 


cym: Skwar czyński, Mar yma, Ziemian,  zegrany został ubiegłej niedzieli w Kró. 
Nowakowski, Cebulak, Szaller, Wypile- | lewskiei Hucie doszło do godnych ~ 
wski, Nawrot, Łańko, Kotkowski, Raj- ewskiej Hucie doszło do godnych poża 


* 


covji dra. Michałowskiego, lecz zamiar 


ten udaremnili członkowie Cracovii 


2 tysiące złotych 
wynosi dług Ruchu 


Górnośląski Ruch winien by! wpłactó 
do dnia 20 b. m. około 2 tysięcy zł. Z sti- 
my tej znaczna część należy się klubom 
ligowym, reszta zarządowi Ligi, P.Z.P.N. 


«.|oraz P.K.S.-owi. Do tej pory nie nadesz- 
igły z Warszawy żadne wiadomości o wy* 


dek, Drużynie tej przeciwstawią Turyś- 
ci identyczny zespół jaki wystąpi ubieg- 
łej niedzieli na meczu z Warszawianką 


Turyści przed ostatecznym egzaminem 


Sprawę tę rozpatrywać będzie w najbl 


łowania zajść, których epilog rozegra 
5 Wydział Gier 1 Dyscypliny 


iwiązaniu się Ruchu ze swych zobowiąe 


się w sądzie, Oto po ukończonym meczu 
gracz Ruchu Kałuża rzucił się na Zasta- 
wnialka kopiąc go tak silnie, że ten zem 


szym czasie 
Ligi, jednocześnie Cracovia kieruje spra 
wę na drogę s 4 


W dniu jutrzejszym na boisku Legji rozstrzygną się 
losy ligowego zespołu fjoletowych 


Za dwadzieścia kilka godzin na bols-|życzy Turystom sukcesu i triumfalnego 


ku Legji stołecznej rozstrzygną się losy 
ligowego zespołu Turystów, 

O godz. 13-ej w niedzielę jedenastka 
plłkarska fioletowych rozpocznie półto- 
razodzinną walkę ze znacznie silniej- 
szym przeciwnikiem — walkę na śmierć 

życie, od wyniku której zależny będzie 

lszy los nietylko Turystów, lecz i 
dwóch pozostałych zespołów: Ruchu i 
Czarnych, w równej mierze zagrożo- 
nych spadkiem do niższej klasy. 

Pono Turyści o zwycięstwie nawet 
nie marzą. W walkach z Legią na jej 
własnem boisku Turyści do tej pory nie 
odgrywali ważniejszej roli. 

Każdorazowo byli z łatwością poko- 
nywani, nie stawiając nawet większego 


oporu. 

Jednakże zachodzi pewnego rodzaju 
różnica między dotychczasowemi spot- 
kaniami, a jutrzejszym meczem, który 
poslada kolosalne znaczenie dla Turys- 


W, 0 rag rap n 
W dwóch latach poprzednich fioleto- 
wi jechall do stolicy zrezygnowari, nie 
mając odwagi porwać się na Lezję. 
Dziś sytuacja wygląda Inaczej. Legļa 
coprawda nie straciła na swej wartości, 


zakończenia tegorocznej kampanji ligo- 
wej, z której łódzki footbal winien wyjść 
z honorem 

ep 
TERREA EAER 


Solonja została zasilona 


lpnblice" i „Expressie”. 


Redakcja „Expressu” deleguje na me- 
dzielę do stolicy specjalnego wysłannika, 
którego wyczerpujące sprawozdania ł wy 
wiady ukażą się w noniedziaikowej „Re- 


dwoma diaewinezmi gwauczezmni z Potomi 


Dowladujemy się, że drużyna warsza- 
wskiej Polonii, która tak ambitnie zdoła- 
ła wydostać się z końca tabeli zajmując 
ostatecznie jedno z miejsc środkowych 


jeżeli jego talent piłkarski nie ustępuje 
zdolnościom brata, zajmie prawdopodob- 
nie to odpowiedzialne stanowisko w ze- 
spole Polonji. Malik zaś jest jednym z 


w lidze, pozyskała niedawno dwóch do- |lepszych prawych łączników Śląska ił 
brych graczy, dotychczasowych człon- | doskonałym strzelcem, którego brak 
ków katowickiej Pogoni. Są nimi Pazu- | lonja silnie odczuwała. Jak widać Polon- 
rek II, brat znakomitego napastnika Gar-|ja dokładała wszelkich starań, by przy- 
barni, któremu ta ostatnia w znacznej |szty sezon ligowy obfitował dla fawory- 
mierze zawdzięcza swe sukcesy oraz Ma- į tki Warszawy, w liczne sukcesy. 


lik. Pazurek grywa na środku pomocy i 


Jakie imprezy sportowe 
odbędą się dziś i futro 


W dniu dzisiejszym i w niedzielę od. |I — Lechia (Lwów) 
odwrotnie, jest dziś zespołem znacznie | będą się w Łodzi i w kraju «dzka powe o wejście 


sflniejszym, lecz u Turystów, po sukQe- | imprezy sportowe: 


sle nad Warszawianką wstąpiła więk- 
sza wiara we własne siły. 


Najważniejsze jest jednak, że zespół | towa natomiast w 
fioletowych zdaje sobie sprawę ze ZgTOZY | ny zostanie mecz 


sytuacji. F 

Turyści Jadą do stolicy nie po zwycię- 
stwo, 
noznaczny jest z uratowaniem się przed 
degradacją. 


dz 
O ten wynik remisowy Turyśc! muszą SH (Kalisz) 
walczyć z niezwykłą ofiarnością I ambi- | rezerw 
cja, a jest nadzieja, że zostanie on oslą- |H/TSG, II — Bieg. 


gznięty. 

Nie fest również wykluczone zwycię 
stwo (loletowych, nie wiadomo bowiem 
czy gracze Legi! znajdują się w obecnej 
chwili w formie I czy przebieg gry nie 
przyniesie fakiejś większej niespodzianki, 

W każdym raze cała sportowa Łódź 

ERZE OPAT FODE KUTWEZA ZA TED 


Turniej m'ędzymiasfowy 


drużvn piłki koszykowej 

Polski Związek Gier Sportowych za- 
mierza zorganizować w początkach lute- 
o turniej reprezentacyjnych zespołów 
koszykówka wszystkich większych 
miast w Polsce. Dokładny termin i miej- 
soe rozegrania turnieju ustalone zostanie 
wnajbliższym czasie. 


Anglja zwycięża Walię 


w stosunku 6:0 

Tradycyjny mecz pilkarski Anglja — 
Walja zakończył się wysokocyfrowem 
zwycięstwem Anglji w stosunku 6:0. Do 
tej pory Anglija rozegrała z Walją 47 spo 
tkań, z których 32 zakończyły się zwy- 
cięstwami Anglii. 


Hokeiści Legii 


zaproszeni do dzwajcarji 


pimg-pom$gowy 
lecz po wynik remisowy, który TÓW | contra Makkabi (Pabjanice), l 


W dniu dzisiejszym w sobote nie od- 
będzie się w Łodzi żadna impreza spor- 
swo Pibiaie Orke — Makłaki dz 
mecz pimg- Hasmonea (Łódź) 
wakiej: Manalsktwy doża, 11.30, KK. 

iej A t + no, - 
W adzew TIL. Młolizpstwo 


klasy C. Boisko WKS. godz. 9-ta 


Zawody o 
stwo Łodz iklasy B. Godz. 11-ta ŁTSG. 


Dobra opinia szwedów 


do Ligi, 
W niedzielę w sali 


im 


Gry sportowe: 
szkoły powszechnej 
ul. Zagaj 


jnikowej 54 o godz. 4.ej po 


przy ul. Zaga 
południu urządza Koło Absolwentów sa- 


mistrzo- | wody w piłkę siatkową drużyn żeńskich 


i męskich graz zawody szermiercze, 
Pabjanice: Dalszy ciąg turnieju 
skiego o nagrodę Magistratu. i 


Szterm — Burza, TL 


RAJ: 
W Warszawie ostatnie dwa mecze li. 
gowe: Turyści — Lecja i Warszawianka 


mistrzo- |— Ruch. W Lipinach zawody o wejście 
Ognisko. 


do Ligi Naprzód — 


— Jestem przekonany, Lidha- 


Czechów, 


nem 
bladet" artykuł o poziomie narciarstwa | Niemców, Szwajcarów i Polaków, a za 


So sezonie strzeleckim 


Niezmaczme sukcesy Polskiego 
sporńu strzelechieśeo 


Ubiegły rok był słabym rokiem strze 
lectwa. We wszystkich innych dziedzi- 
nach sportu idziemy wielkiemi krokami 
naprzód, tylko strzelectwo nie wykaza- 
ło zbyt wielkiego rozwoju. Złożyło się 
na to wiele przyczyn. Przedewszyst- 
kiem brak strzelnic zimowych I długo- 
trwała zima, która nie pozwoliła na 
wczesne rozpoczęcie treningów. Krótki 
sezon i przygotowania do międzynaro- 
dowych zawodów w Sztokholmie unie- 


Jak się dowiadujemy stołeczna Legja | możliwiły urządzenie większych imprez 


zaproszona została na turniej hokejowy strzeleckich, jak narodowe 


zawody 


do Szwajcarii, który odbyć się ma w po-|strzeleckie i t. d.; co było powodem 


czątkach grudnia. 


zmniejszenia zainteresowania się społe- 


czeństwa tym sportem i nie pozwoliło 
na wykazanie wzrostu formy naszych 
strzelców. 

Istnieje nadzieja, że przyszły rok bę- 
dzie punktem zwrotnym w naszej pracy 
strzeleckiej, Państwowy urząd w. f. i p. 
w. zrealizuje w znacznej części rozbudo 
wę strzelnic małokalibrowych. 

W opracowaniu są programy przy- 
gotowań do zawodów  międzynarodo- 
wych i narodowych, pozatem we wszy- 
stkich okręgach i większych miastach 
będą zorganizowane zawody o charak- 


propagandowym. 


| 


terze powszechnym, a co za tem idzie, |grywek o puhar Davisa. 


zań. 


Meczem £.T.5.6.-bechja 


kieruje kpt. Baran 

Jak się dowiadujemy Polskie Kolieg 
jum Sędziów  delegowało na sędziego 
meczu Ł , — Lechja w niedzielę w 
Łodzi kpt. Barana. Skład drużyny łódz- 
kiej do tej pory nie został jeszcze usta. 
lony i z powodu niedyspozycji niektó. 
rych zawodników dopiero w dniu jutrzej 
dnio przed meczem nastę 


, 
pi decyzja, kto wystąpi przeciwko Le- 
chii 


Echa meczu 
£. 1. 5. G. — Marymont 


Zarząd K. S. Marymont na swem o- 
statniem posiedzeniu udzielił napomnie- 
nia kapitanowi pierwszej drużyny za nie- 
utrzymanie tejże w subordynacji, a za- 
wiesił na 2 miesiące gracza Kulisę za bru 
talną grę na meczu z Ł.T.S.G, 


Legja nie kończy 
jeszcze Sezonu footbalowego 


Wobec projektowanego wyjazdu do 
Fziptu, Legja stołeczna, postanowiła nie 
zakończyć jeszcze sezonu, a rozegrać 
kilka spotkań z drużynami stołecznemi, 
śląskiemi, poznańskiemi. 


vy 


Impreza sportowa .. 
Koła absolwentów 

W dniu jutrzejszym urządzają Absol- 
wenci w sali szkoły powszechnej przy ul. 
Zagajnikowej 54 imprezę sportową, na 
którą złożą się zawody w piłkę siatko» 
wą drużyn żeńskich i męskich oraz za- 
wody szermiercze. 


Sekcja bokserska 


Varsovji wstępuje do Polonji 


Donoszą nam z Warszawy, że dosko- 
nała sekcja bokserska Varsovji zażądała 
zwolnienia od klubu macierzystego. Bok- 
serzy Varsovii zamierzają in gremio wstą 
pić do Polonji. 


Sekretarjat P. K. S-u 


w Pruszkowie 

Jak się dowiadujemy Polskie Kolleg- 
jum Sędziów Piłki Nożnej posiada od 15 
b, m. selkretarjat w Pruszkowie przy ul 
Szopena 6. Pod powyższy adres winny 
kluby kierować wszelką  korespondem. 


udni, |Frzy Spotkania 


ping-pongowe Hasmonei 


Sekcja ping - pongowa Hasmonef ro- 
zegra w bieżącym tygodniu kilka spotkań 
ping - pongowych. Reprezentacyjny ze- 
spół Hasmonei w składzie Edelbaum, Qu- 
tman, Szotland, Cymerman, Fauchman £ 
Inzelsztajn zmierzy się w Pabianicach z 
tamtejszą Makkabi. Rezerwowa drużyna 
Hasmonei rozegra rewanżowy mecz z 
Hakoaheem w sobotę zaś następnego 
dnia zmierzy się z Jutrzenką II. 


Co mówi Cochet 
o tenisistach japońskich 


Doskonały tenisista francuski Cochet, 
w liście z Japonii opisuje swe wrażenia 
z pierwszych spotkań w krainie słońca. 
Zdaniem Cocheta Japonja posiada dosko- 
nałych tenisistów i dużo doboroweso ma 
terjału. W przyszłym roku Japonia ma 
być włączona do strefy europejskiej rozm 


s AK: 


t 


Miasto 


które płaci tantjemy swoim 
obywatelom 


Berlin, 22 listopada. 

Wzorem gospodarki magistrackiej 
może być niewątpliwie dla wszystkich 
miast świata miasto Ebern w południo- 
wych Niemczech. 

Miasteczko to, posiadając znaczne 
obszary leśne, czerpie z nich tak pokaź- 
ne dochody, że obywatele nietylko nic 
płacą podatków, ale nawet za rok uble- 
gły rada miejska postanowiła wypłacić 
każdemu obywatelowi po 60 marek z 
nadwyżki budżetowej, która pozostała 
po pokryciu wszystkich wydatków. 


Morderczy strzał 
przez okno 


Kraków, 23 listopada. 
W Puściszkowej, powłat Brzesko, 
wystrzałem ze strzelby myśliwskiej 
przez okno zabity został Jan Ryglel, lat 
68. Ranny w głowę poniósł śmierć na 
miejscu 
wyniku przeprowadzonych docho- 
dzeń ustalono, że zabójstwa dokonał syn 
zamordowanego Franciszek Rygiel, lat 
28, mieszkaniec Paściszkowej, na tle 
sporów majątkowych. 


Krwawa bójka 


ma zebramiu pofiiyczeem 
ww Berlinie 


Berlin, 22 listopada, 

Między republikańską organizacją 
„RPeichsbahner* a hittlerowcami wywią- 
zała się w Monachium krwawa bijatyka, 
z powodu różnic politycznych. Rozna- 
miętnieni przeciwnicy polityczni walczyli 
ze sobą przez kilkanaście minut kuflami, 
krzesłami i rozmaitemi przedmiotami, 
znajdującemi się na sali. 

Policja z trudnością zdołała rozdzie- 
Hé walczących. Trzech rannych odwie- 
zlono do szpitala, wielu zgłosiło się o 
własnych siłach do lekarzy. 


Psy zagryzły kobietę 


Wilno, 22 listopada. 

W pobliżu majątku Qierwazy, powiat 
osztniański, znaleziono kobietę dotkliwie 
pogryzioną przez psy. Nieszczęśliwa od- 
wieztono do szpitala św. Jakuba w Wil- 
nie, gdzie lekarz stwierdził około 200 
ran pochodząęcych od ukąszeń. Stan jej 
jest beznadziejny. 


Dalsze 


rozstrzeliwania 
w somwietach 


Ryga, 22 listopada, 

Pisma sowieckie w dalszym ciągu no- 
tują wypadki rozstrzeliwania włościan 
przez Q.P.U. W Suchomie zakończono 
rozprawę sądową przeciwko organizacji 
antysowieckiej. Dziesięciu włościan ska- 
zaho na rozstrzelanie, resztę, w liczbie 
kilkudziesięciu, na więzienie od 3 do 10 
lat. Nie ustają również I ciągłe zabójstwa 
przedstawicieli władzy sowieckiej. W o- 
kręgu Szepetowskłm na Ukrainie wło- 
ścianie wsi Pustiwcy zabili strzałami 
przez okno członka komisji zbożowej kox 
munistę Tkaczuką. 


Nowoczesna 
arka Noego 


Kopenhaga, 22 listopada. 

Do tutejszego portu zawinął płyną- 
cy z Ameryki do Szwecji parowiec 
„Schenectady“, który jest 
arką Noego. 

Na pokładzie statku znajduje się zgó- 
rą 200 młodych lisów srebrnych, 100 H- 
sów niebieskich oraz cały szereg innych 
zwierząt. 

Wartość transportu 
pół miljona koron. 


wynosi zgórą 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. Z orr, odpow, Władystągy Polati 


A 
ł 


TYPRESS* 


Olbrzymia manifestacja katolików odbyła się 20-go b. m. w Berlinie. Na zdjęciu: 
posiedzenie w olbrzymiej hali sportowej. Z prawa: biskup SCHREIBER, który 
zagaił posiedzenie programowem przemówieniem. 

TUORE ANERE 1; WRO RADO ZZ OT TYCZY 


21-go b. m. rozpoczęły sie w Paryżu, w gmachu ministerstwa spraw zewnętrze 

nych, (którego zdjęcie podajemy powyżej) obrady francusko-niemieckie w spra 

wie zwrotu Saary. Na czele francuskiej delegacji stol minister robót nubliczn. 

PERNOT (z-prawa), na czele a/a! b. sekretarz stanu: VON SIMSON 
z lewa 


W południowej Anglfi wyrzadziły więlkie powodzie olbrzymie straty wśród 
ludności, pogrążając wiele rodzin w kraricową nędzę. Na zdjęciu: akcia dokar- 
mianła dzieci powodzian pr.ez komitet pomocy. 


NOROŻYTNA | MESSER ASEA ORO I Z E E ETTE 


— Z Buenos. Aires donoszą, lá w czasie de- 
monstracji strajkujących w San Francisco i Cor- 
o- |dobie interwenjowała policja, przyczem 5 osób 


i zostało zabitych oraz wiele rannych, 

— Gwałtowna burza szalała na wybrzeżac| 

Santa Cruz. Dwie szalupy zatonęły, Los załogi — Costes o godzinie 3-ej wyleciał z Rzymu, 
tych szalup jest nieznany, Ulewne deszcze zni- |a o 8.37 przelatywał nad Lyonem, 

azczyły plantacje bawełny w Villa Martin, 


— P, minister robót publicznych wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym do Poznania na otwarcie i 
święcenie nowej elektrowni miejskiej w 
znaniu 


W drukarni. „Republik!* sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 64, 


i , 
rę mx = 


© kim mówi świał 


PROF. OLDENBURG, 
wiceprezydent  lenineradzkiej 


akademji nauk, został areszto= 

wany przez władze sowieckie 

z powodu ukrywania pewnych 

dokumentów z epoki rządów. 
car_kich. 


ți 


KSIAŻE ALBA. 
achodzi w Hiszpanii za przysze 
tego premjera ministrów oraz 
zastępcę dyrektora Primo da 
Rivery. 


O'CONNOR. 
wybitny przywódca 
kich nacjonalistów. 

Londynie w 81 roku życia. 


irlandz= 
zmarł w 


Ford podwyższa 


place mea now 


New York, 22 listopada, 
W dnłu wczorajszym odbyła się pod 
przewodnictwem prezydenta Hoovera 
konferencja wybitnych przemysłowców 
Stanów Zjednoczonych. Na konferencji 
tej omawiane były sprawy obecnego po- 
gorszenia się sytuacji ekonomicznej w 
Stanach Zjednoczonych. Na konferencji 
tej oświadczył Ford, że pogorszenie to 
zostało spowodowane zbyt niskiemi płaca 
mi zatrudninych robotników, co powodu- 
ie, 1ż wielu dzielnych pracowników szuka 
sobie innego zatrudnienia. 
ako jedyny możliwy ratunek podkre- 
ślił Ford konieczność obniżenia cen pro» 
dukowanych przedmiotów przy jednocze- 
snej zwyżce płac robotników, Oświadczył 
on również, że natychmiast pa konferen- 
cil podwyższy wszystkim swym robotni- 
kom i urzędnikom place. 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: Suko. F Wój. 
cickiego (Napiórkowskiego 27), W  Danieleckie= 
go (Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wól. 
czańska 37), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), 
J. Kahana (Aleksandrowska 81), (b) 
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